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Teatr ro~ularD!; ·1J:J:.' „Hulaj „ ·Dusza"! Jutro, 
wiecz • Bolesław Smiały 
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HULA -:,J O.US Z A .. . -
, . . 
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TEATR, WIELKI. W poni~zialek, dnia 20-go ' listopada 1911 r. odbędzie ste TYll.110 JEDEN. 
. ~ , :r. '· t •• 

Pierwszym wi~ . obowiązkiem oby• 
wateł11kim naszych kupców jest powo­
łanie do ży(ia. instytucji opertej ftl za· 
sadach współdziekzości, ma~cej na cela, 
dostarczanie · im ' towarów wprost z 
r·ierwszej r~. Ponieważ wszelkie trin­
zc1kcje tego rodzaju przeprowadzone być 
muszą przy pomocy akcji zbiorowej, 

:: Wielki Kóricert . :~~:::~:: . Marrielli Srmbrich -Kuchcińskiej 
··franka .Ca F~rge .. 

. 
z udziałem glośnei slawy amerykańikiego pianisty 

Szczegóły w afiszach. r1870-5-l Bilety nabywać można w l<a'Sie teatru Wielkiego. 

WAR~ZAW8KA 

PRllllNDł 
. ch"'!icz~a Wtadystawii P_IĘJKI 
i .f arb1am1a l.ó~~, . P!otrkowska Ni łll" 

. I fdJa „ „ 167. 
li filja „ „ 84. 

Telefonu 851. 
Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemiczne wchodzące, szybko, 

1bm1tnie I tanio. · r4399-2H-1 

Dzisiejszy numer składa się mujących sie wspomiąną wyżej sprawą, 

a 8-miu kolumn. jako radykalny środek przeciwko dro· 

Kalendarzyk. 

Czwartek, LI~ 16 listopada 191 I. 
O z i 6: Edmuoda Bisk 
hł t r o: <lt'Hgorza. 

żyznir::: artykułów niezbędnych do zaspo• 
kojenia pierwszych potrzeb lżyciowych, 
proponuje zrzeszenia sie w celu współ· 

nego nabywania towarów t. j. zakłada· 
nłe sklepów spożywczych na zasadach 
kooperatywy. 

Wiadomo, że głównym cełem ·słde­
pów współdzielczych jest usunięcie sze-

D' ~ t regu pośre~niKow, stoJącycn pomiędźy 
ol8rtł za~u~u owarót producentem, wzgl~di1ie fabrykantem a 

~· spotywcą. Każdy pośrednik pełniący 
W ·pewną funkcję w sprzedaży towarów, 
~ 1„ Pocktoszenie ceny artykułów · spo- pobieta zaletnie od •ókoliczności, mniej• 
~I, łrw:Ycb, spowo. dowane tegorocznym szy lub więl5szy haracz, kosztem konsu· 

·e alecrodzajem, wywołało na porządek ment ów. ' · 
~ 1 ~ ddenny kwestję zor.ganłzowania, wspól· S'towar.zyszeni'e . spożywcze,, czyli 
~ lleml stłam~ ·akcji obronnej, w· celu. u- sklep, , pragpą_c . odpowiednio 0bsłużyć 
vi· ~ylenla kf4ski drożyźnianeh- · W spra- swoich członków , .musi slarać Sil'; o na· 
riB .ie wątki z drożyzną, odbywaj4 się u bywanie tow"rów z pierwszych źródeł 

Gis ~ CUJSto, liczne zebrania, i te, po możliwie najniższeJ cen ie, odda· 
lllZeprowadzane są gorące dyskusje; w wać swoim członkom. 

lłi l)rlSte c:odzlennie prawie spotykamy sąt- Z powyższego widzimy, że sklep 

~ ~ ~ - słowem drożyzna sta- spółkowy odgrywa w tym wypadku 
.,,. " ,_. kwestA nader 8ktuał11ą. ró~vnież rolE: pośrednika' i z". zadania 

· .'91 i --~Ql ~·-~·.-~ :~-~fł~---~~u(ero należycie sii: wywiił· 

zuje. kiedy rozpowszechniane przez sie- przeto w tym. celu llł,ezbędny jest udział 
bie towary nabyw$ wprost o.d .wytwórcy, . wszystkich kupców winno·kolonjałnych 
- inaczej t. j. . kiedy tente sklep zao· i właścicieli sklepów spoeywcz.ycb. 
patroje swój skład ·w towary nabywane Osi4 tej sprawy byl zjK-0 kopców 
od trzeciego lub cz.w«rtego „ośrednik>G potskich, edbyty w sier~iu b. r „ co 
- cel współdzielaości 1est chybiony. właśnie znamionuje, że kupcy nasi po· 

Jeżeli porównamy działalność pry· j~li swote stanowisko społeczne i rów„ 
watnych naszych sl(Jepów winno-koło- nież drog, wspólnej dzlałalności-wspól'· 
njalnych i znaczniejszych sklepów współ• dzielczości, pragną należycie spełniać. 
dzielczych, to pomiędzy pierwszemi i swoje ządanie. 
drugiemi nie znajdziemy prawie żadnej Działalność komisji_ wykona.ciel 
różnicy. Naturalnie o ile właściciel według uchwały zjazdu obecnie jest 
wszystkie artykuły, jakie na składzie ·skierowana do odwołania dn życia (poa 
posiada, sprowadza wprost od produ· względem formalnym) Sto\~arzyszeola 

centa. kupców Królestwa Polskiego, pod któ· 

Z powytszych słów wynika, Iż mnie· rego egidą zapoczątkowane mają być 
manit, rozpowsz~chnione pomiędzy wie lu rozmaite przedsięwzięcia, a między innemi 
spożywcami, ie kupiectwo jest zbylecz- stworzenie własnej hurtowni towa­
nym pośredniici'em, jest zupełnie nieuza- Fowej. 
sadnione, gdyt jak jut wyżej nadmieni- Z tego więc powodu. zrealizowanie 
liśmy, sklepy prywatne winno-kolonjalne uchwał zjazdu co do stworzenia szere· 
·i sklepy współdziełcze spełniają w sto• gu przedsiębiorstw własnych, mającycł: 
sunku do konsumentów funkcję analo- na celu "ominięcie pośrednictwa, nie pred-
glczną. ko nastąpi. 

· jednakże zarówno handle prywatne, · Natomiast wobec wtmagającej sit 
jak i kooper'atywne. pragnąc sumiennie drożyzny, za której przyczyną przerótni 
sp~łni~ć zadanie •. powinny wytt:iyć swo- pseudo działacze społeczni, w celach a· 
ją działalność w wyszulrnniu . korzyst :- ilitacyjnych. coraz natarczywiej występu· 

nych i solidnych źródeł zakupu artyku- „j ą z nieuzasadnionymi zarzutami prze· 
łów, · ewe11tuahe z pierwszej ręki i d wko skłepom prywatnym, zmiana do· 
możl1w 1e po cenie przy st ~ ,rn ej :;prieda• tychczasowego systemu r.airnpu towarów 
wać spożywcom. ' · jest ze wszechmiar konieczna. 

Fakty wyżej umotywowane, prze- Er~o zrzeszenie się kupców w celu 
.mawiają za powoływaniem do życia wspólnego nabywania z pierwszej r~kl 
stowarzyszeti, fl'laj~eych na celu iopo- artykułów, b~dących przefimiote"1 1'łłA· 

'magattie:ku)k'Ona w sumtcnńym wypeł~ · dlu koloiajałno - ·sp~czege, 'pJtyczy. 
niaolu icb .. zada.ti. uiłOPY' ~ie _w z®-.c~.~tQPłlłll .do iku· 



tecznej wali\i z drożyzną, a zatem było· 
by~ równocześnie skuteczną bronią prze­
ciwko wszelkim niesłusznym napaściom. 

· Reasumując poszczególne punkty 

11inlejszego artykułu, widzimy, że omu· 
iwiana instytucja powinna w możliwie 

jak'najkrótszym czasie powstać i rozpo­
cząć swoją działalność, a przy ogólnem 
uinteresowamu ~u;: kupców, n.ewątpli· 

wie wyda jak na1korzystniej~ze rezultaty. 

Ostatnia .Riecz" prlyl"cza treść o. 
ólnika w. sprawie ł<atechizacji, rozesła· 

IJlego arcy~iskupom i biskupom przez 
depaftament wyznań obcych, o którym 
·u; donosiła wAg. Pet.•. 

Departament zaznacza w okólniku, 
Je według posiadanych przezeń wiado-
1ności duchowieństwo katolickie urządza 
w mieszkaniach prywatnych szkoły po­
tajemne, w których dzieci katoliclde u­
,.czą · się katechizmu i historji świętej. 
Ponieważ szlcoly te istnicią bez pozwo­
lenia władz, departament uznaje· je za 
4stniejące nieprawnie i Zi:tkazane, a oso­
by nauczarące w tal<ich szkołach zosta­
łl'ł pociąg1.1ęte do odpow1edzialnośd. 

. Nauczać religji maią prawo tylko 
'księża i wyłącznie w murach kościołów, 
o czem bi:-:kupi według żądania departa· 
mentu mają pbwia.domić wszystkich 
ksieży. 

Pozatem departament zaiądał od 
l>ls~upów następujących informacji szcze· 
gółowych w sprawie katechilacji: t) 
wiek , dzieci. które uczą się katechizmu; 
Z) język wykładowy w nauce religji; 3) 
program nauki katechizm11; 4) w jakiej 
porze roku nauka się odbywa; 5) jak 
długo trwa i 6) na jaldcl1 podstawach 
kanonicznych t?) odbywa się tego ro­
~ju. nauka~ 

" r -o-

·Stronnictmo .Prawicy Narodowej" 
w Galicii odbyło dnia 12-go bieżącego 
miesiąca w Krakowie doroczne walne 
igromadzenie pod przewodnictwem swe­
go prezesa, Zdzisława hr. Tarnow~kiego 
Udzrał członków w zgromadzeniu był 
bardzo hczny. Główny referent poseł 
W. L. jaworski, przedstawił do uchwały 
następu1ące rezolucje, które Jednogłoś­
nie przyjęto: 

1) Stronnictwo „Prawicy 1'1arodo­
wej, widząc w . polityce obecnego Koła 
polskiego wytężone działanie do utrzy­
man ią naszego wpływu politycznego w 
mo n.arch·i i kraju, jako środka dążącego 
do spełnienia naszych narodowych kul­
tara1flych i ekonomicznych postulatów, 
oświadcza, że obowiązkiem społeczeń­
. tw& jest solidarne po parcie obecne1 po· 
l\l)!Jd na zei reprezentac;ji w Radzie paf\· 
stwa. 

2)" Stronnićtwo '„Prawicy Narodo· 
wej" wyraża życzenie, aby słuszne żą· 
dania ludności polSl<tej na Sląsku zosta­
ly spełnione i sytuacja na Sląsl<u tak 
wyjaśniona, aby posłowi polscy na Slą­
ska mogli wstąpić do Koła polsldego. 
Rówrue*. wyraża stronr11ctwo „Prawicy 
N'B1dam\e( zyczenae, aby słuszne 2ąJa'-
11ia Udllośct pels \, e1 na ilukm 1me, 
zwJ:aszoza w dz1cdzm1e. szkolnictwa 1 zo-
tał}'. uwzględll;ione. 

3) St 01m1cJwo Prawicy Narodo­
.wej -ponawta sivo1ą uchwa ę o koniecz. 
nośf:i jak na1rychtejszego doprowadze­
nia ~o skutku 1efo1my wyborczej do 
Sejmu. ~arazei11 wypowiada . zapafry­
Wcn\ie! ze i'eform~ tę należy połączyć Z 
ush:11;•owem urel.'U10\\a11iem podwalin re­
forfl)y sam0rz4du gminnego i pow. na 
za ·adzie ~ącznoś ~ i admm1stracyjne1, przy 
u\\'.zględnien1u wyłaniaJących się przy 
talhei przemianie interesów narodowych 
społecznych 1 e!<onumici'.:11ych. 

W końcu ii Z}~tą wno do wyboru 
Wyt.z 1 0.łu wykona w ... t.1;_,,;0 Prawicy Naro­
dowej 

': 
nreze;s.e.m wybrano przez aklamaetę, 

\VŚrvd hucznych ok!asi:,ów, hr. Zdzisła­
wa Tarnowsl<iego, wiCeiJre7esam1: posła 
Stanisława ~·turowcyskiego i Tadeusza 
Starzewskiego. 

Do wydziału powołani iednomyśl· 

~OW)'" KUR !!:R ŁODZK't' - M listopad~ lQlt r~ku. 78. 

11 e pp.: Mich1:1ł Clayl1ński, dr. Jan Hup­
lrn, dr. 'Władysław Leopola jawurski, 
baron Jan Kono1; .rn, dr. Antoni Mars 
dr. l(awnicrz Nioraw5ki i hr. A, toni Wo· 
dziek i. 

Zastę 1cami członków wydziału wy­
brani pp.: Aleksander Dąmbski, dr. Al· 
fred Halbau, Stanisław Konopka, hr. 
Ed\\ard Myc1el ki, dr. juljan Nawal\, dr. 
Au~ust Sokołowsl\I 1 hr. Hieronim Tar· 
nowsl\I. 

Do komisji kontrolującej powołani 
pp.: Is. kanonik Ludwik jur~ow. lei, dr. 
Franciszek Pauz owski 1 Siełan Skrzyń­
ski. 

czna ilość niezabudowanych przestrzeni, 
oraz \\ anrnl<.i sanitarne, do któryd1 sto­
sowano się ściśle przy budowie domów 
i rozl ładzie 1nie:;2.kań. 

Sprawozdawca an~ielski, pisząc o 
miastach -ogrodach, kończy swój opis 
bardzo słu ·zną uwagą: 

„Olbrzymie szpitale w Anglii, utrzy­
mywane w znacznej części z hojnych 
darów osób prywatnych, roztaczaią o­
piekę nad chorymi - miasta.ogrody 
zabobiegają chorobom. Wobec tei.: > 
zdawałoby się o wiele logiczniej ze, 
i~dyby ofiarność publiczna zwróciła sie 
w lcierunku miast-ogrodów, zamiast 
szpitali. jednakże i taka ostateczność 
nie zdaje mi się konieczna. Znalazłby 
się z łatwością sposób pośredni, a mia· 

Z największą rezerwą umieściliśmy 
dziś rauo telegram zt: Stanisławowa, 
donoszący - zapewne ze źródeł, z 
których wylatują kaczki i µlotki kawiar­
niane, - że klub ukraiński ma zamiar 
w sprawę ugody polsko-ru:.1<kt wprowa. 
dzić jako jeden z czynni ·ów aferc: SI· 
czyńskiego w sensie zupełnego ułaska­
wienia. ByH>y to pomysł moi.strualny i 
politycznie lrnwstrofaluy. N amy przecie 
chyba o ważniejszych rzeczach stano' 
wić, niż o tem, czy pan Siczyń;;ki ma 5 
et.~ 10 ,„ i::z:e lat trzymać w napr~teniu 
1~1·„~1 !aH.qJów więziennych 1 obu spo• 
•e~t.f.!fiSC~. 

Dlate~o naszem zdaniem trzeba 

Z rowotność miast-ogroDó „nowicie, gdyby kapitaJy, należące do 

sprawt: tę jaknajdale1 lrzymać od kwt!· 
stji, które kształtować mają w tygo­
godniach najbliższych for y naszego 
współżycia. Dla nas uf r ..1 !::iiczyńsk1ego 
politycznie jest załatwiona t dziś rialety 
tylko do organów sprawiedliwości. 

• ~zpitah, obracano na budowf; m1ast~o 
grodów, zaś odsetki od tych sum, w 
formie lmmornego otrzymywane, szłyby 
w dalszym ciągu na utrzymanie sipitali". Miasto-ogród w Letchworth obcho­

dziło siódmą rocznicę istnienia w 1910 
roku. Pragniemy tu przytoczyć wyniki, 
jakie osiągnęło w jednem ·z licznych kie­
runków reformatorskiej działalności, ·ja­
ką sobie zakreśliło z góry. 

Co ~ tern uczynią, Jak wybrną z 
bardzo niemiłej sytuac11, to ich rzecz i 
ich troska. Poczucie etyczne społeczno· 
ści domaga sie, aby zbrodnia nie kpiła 
z kary - zdrowy odruch narodowy i 
polityczny, by nie mieszano jej .cum 
sacns·. 

Główną przyczyną założenia miasta­
ogrodu w Letchworth było pragnienie 
poprawy warunków mieszkaniowych dla 
ldasy pracu1ące1 w przemyśle. I w rze­
czy samej 1est to jedna z palących spn.iw 
XX wieku. 

::;pecial1ści w tym zakresie wskazy­
wali mejednokrotnie na sposoby. l<tóre­
mi dałoby się zaradzić dwo·m, stale wzra­
stającym nieoezp1eczc.:ństwom: przelud ~ 
niemu .:;1ę miast i· wyludnianiu wmsek. 

Wobec tego jedynie skutecznym środ· 
klem wydało się proiektodawcom: stwo­
rzyć miasto nowego typu na wsi, oto· 
czone znaczną przestrzeniC& ornego grun­
tu i parków. Plan jego, odoowiadający 
najnowszym wymaganiom nauki, oraz 
ścisłym za~adom oszczędności, nie do­
puszcza do opłakanych skutków ciasnych, 
dusznych mieszkań. Jest osobna dzielni· 
ca dla fabryk, a pracująca w nich lud­
nosć zna1du1e mozność zamieszkania ' w 
pobliżu w zdrowych 1 miłych warun·· 
kach. 

. Wyniki takiej próby w Letchworth 
podaje tygodm c „Społem''. 

Pierwsza, najwaźhiejsza korzyść po­
twierdzić si~ da statystyce śmie telno­
ści. Zadne mias o na świecie nie może 
si<: poszczy~ić podobną-nawet w przy „ 
bliżeniu. 

Na 1,000 ludzi umiera rocznie w 
Letchworth 5,2. Co się zaś tyczy śmier­
telności niemowląt. · to kiedy w Middles­
brough na 1,000 umiera 157,8 dzieci. w 
Londynie -10719, w Brighton-96. a w 
Letchworth na tysiąc urodzin pr~ypada 
zaledwie 31,7 smierci. 

Wobec podanych cyfr, wszelka ar­
gumentac1a za pow::;ta-vvąmem 11iast-ogro· 
dów staje sić;l zbyteczna; zwłaszcza Jeżeli 
weźmiemy pod uwa~i;, że ludność tam -
Le1sza jest w wy 'Ol\1m s opmu przemy­
słowa, p wyt.sze cyfty wydadlą s1~ nam 
1eszcz~ wymowrne1szc. 

Sir Ralph Nev11le, jeden z ludzi, 
którzy m11czynn!eJ pooarli spraw~ mitt· I ~ 
o rodów w An 1!11, miał głpwn\e na 
myśh zdrowotność waruntców klasy ro ­
bot icze1. Wyobraźmy sobie sił~ naro­
du, ldóry umiałby zapewnić dzieciom 
hygienicwe waruukt wychowania, tak, 
tżby wyrastały łla silnych 1 zdr wyc 1 o ­

.bywa tel i. l odwrotu.ie, zastanówmy ~.ę. 
czem 1est dla lcazdego lm1JU na l,Ouu 
naroaz1n tracić z górą 100 niemowląt 

·w ciągu pierwszych u unustu m1es1ę ... y 
Ich zy1..1a. A jedna!{ godzimy ·ię z tyu1 
µww:;,eclmym :stant:lll .rz~z.y Jakby t0 
było 111c„p11k111oną I 0111ect.nos.::1ą. . . 

·\\' l!liastach-ogrodach, ogólnie, spo­
tylca się dzieci .wesołe, czynne, tryskają­
ce zdrowiem i. en~rgją, uiywa1ące życia 
z radością, ucieszone tech, co ono im 
·daje:· słońcem, pow·etrzem, pięknością 
-kraiobrazu. Dzieci t~ sądywem zaprze-
czeniem tęgo, co nązyw~~my. zwyrodnie· 
niem, osłabi niem rasy. 

To samo daje sie stwierdzić u do­
rosłych, l{tórzy po paru m1es1ącach po· 
bytu w miastach-ogrodach, poprawiają 
się widocznie na s1ła-.h i zdrowiu. Krą.:. 
żą pod tym względem w Letchworth li­
cwe opo Niada.nia (prąwdziwt:) o łu­
dtiach, htórzy prlybyl1 tam chorzy, a 
po krółl.;.1111 czaste zuązyll, powróc.ć do 
zupełnego zarowia. • 

Nie tylim wysokie położenie Letch· 
worth · s)Jrawia, że miejsi:owość ta jest 
hygieniczna, lecz cały plan miasta przy„ 
czynia się do tego; duże przestrzenie o· 
grodów dokoła każdego z domów, zna· 

rzeD śmi rcią ... 
--- N1echie więc udeczka Slczyńsk~ega 

W zawalonym szybie kopalni wegla b~dzte tylko ••• sensacją. 
w Kalifornii znaleziono niedawno zwłoki ł'oswięcać jeJ w1~cej zdrowia, spo1 

górmka; nieszczęśliwy, znałaz.t śmierć koju i l<rwi naprawdę 111e warto. l 1e• 
wskutek katastrofy l<O ałnianej; trzy- dni:l l druga strona ma w tmeJ ze ne• 
mał jes1cze w mocno zaciśniątej dłoni cą do omowienia". 
ćwiartkę papieru, mt której slm~ślit o- W tei amel sprawie 'isze „Dziefł~ 
łówkiem straszliwe wrażenia swe1 tragi- nil< polski": 
czne1 agonji, ciągnącej si~ przez n ie• „Pytany, dlaczego zamordował ś. 
skollczenie długi tydzień. p. hr. Potocl,iego, odpo iadał Slczyńskl 

Wstn;ą ·aiący en dokument był we. spol<.ojni na pozór, ale czuć było w 
dług „Mormng felegrapfn - nas•ef)Ują- jego głosie, iż w µiersi jego wre niena· 
cej treści. wiść, źe chcjał pomścić ·ii: na namicst-

„6 µażdziernika. Zbliża sle koniec. nilm za śmierć ..:h.łopa K~llańca. „Mann 
Pow1t:azc1e mojeJ żonil!, że umarłem fi.ii Mann" mówił, ~łowa za gto 'ę, za 
bez u wog?. Straszne i est umierać Jak l aharica _ p oto.:k . ł idąc w m ,.~. 
mysz w p11ta.)ce, leoz niech się dzieje tych swych wywodów, ,md<lawał wprost 
wola Boga. . ::;ędziom, że teraz za Potockiego powi· 

7 października. Czu ę 1ł6d. Febra men paść Siczyfl~l<i. 

mną wstrzą.sa. Zno5zę 11 t!Wypowiedzia; • Nie padł iednalc. Ława przys1c:· 
ne rrn:czarn_1e. ~lac:ego, niema !a,tunku. głych, którzy pr~ysięl!ali ądz!ć wedłuc1 
Zape~ne m~t n~e wte, ze. t~ lezę. : Me· sumienia. na pytanie, 'czv Siciyn~ki wi· 
czarn;e takie me mogą JUZ trwac dłu- n.i.en morder~tw~ _ś. p. Potockle110. mu­
go ·•·· , . . . . . . . s1a.ta odpow1edz1ec "tak", czem wydała 

8 czdz.1er~ika (medz1ela). Zy1,ę ie· na niego wv.rok śmierci ate równocz · 
SZfZ~· . . Ą.le. 1akze m c~y m1n1~· fe~ral. J~~ snie i .dnomyślnle prosflfl ab\ ·.10 przed· 
st~aszme 1estem znuzony · B~ze, zesh1 stawić łasce monarszej. O 'łask~ -t? 
m1 pori:o~. OJ~~szcz~ID: m?im . wro· prosi!a . także magnatka·polk.a, której 
g?m· Sw1a. wy.daje~ 11~ 1 ~lę tiraz bardzo morderca wyrządzit największą krzywdę, 
piękny. ?d~~e 1estes s!11ierc.: . . bo zabrał jej lłsłońce„, naile!Jszego me· 

. 9 pc:.zdz1~rn!ka ... ~odz 1 ~1~ !)bladowa. ża i ojca drou:1ych dz°;•tek. Pmsił-;t :o 
Dlaczego_ .~ ~n.~ie. zap'!mlll~Ją ( .... Jest~.m ła:>kę, bo iie clJciała, auy gło va mor· 
coraz słaD;:,~y, zyc1e ucieKa z .11i..„go cia- dercy powiększała prupaść, istnle1ąc<1 
ła. Odda~1 1e odraz!l za ~yk w~dY~. . między dwnma nuroJam1, !<rai ten za 

. 1.0 p~zdz1ern1l~a. Korne~. JU.z. .'l>~iLkL m.iesztrnp:icemi. I prośb1 te1 kobiety, 
Ntc c1erp1ę teraz~ ta_c ~trasd!w1e ~ Je~tem prośba µodyk ow ·na Sl!rcem anids!dem 
zre.zygnow.J.ny, ~mierc. ~tu~a m.me ~ł~~· 1 m:1dro.kią W!elltc}, z1obii11 ~woie. Ce• 
Iw, 1)1~ 1ęKa111 ~1ę Jei v\icale. Bóg Jeac :larz uła'3kaw mordercę darował mu 
Si!~aw1ed1iwy; z~ cnwilę po.m-:lm taJ!;!IIl· życie. Nie było w1ęi.; „M~nn fiir Mann", 
nicę Jego wyrokow. 1ak wyro.w wał ~~m "::l1Ci„) ns1"! - IJyła 

Il października. Ostćltnia noc; zbli · la głuwQ naJie, S!-.! 10 "J'IHl n· teJ o,• 
ża się spokój... Bywajc.e z,Jrowi !" Lzyzuy - tas,\a I.i ieg mo dercy. 

Nieszczęśliwy umar.t z grodu i pr -
gnienia, gdyż rzeczy wiśde nike nie wie­
dziat, żt- wstał zasypany w szybie. 

ZNło,,i z11ałez10no przypadkowo .. 

Siczyński. 

·Z powodu ucieczki Mirosława Si­
czyń:1< iego z więzienia pisze „ Gazeta 
wieczorna••: 

„l-' rwa>dąca długo 1 boleśnie rana, 
otworzonu w ową 'Pa1111'ową n·edztelę, 
w klórą zamordowano Potocidet!o, po­
cz~Ja puwoJ11 powoli sie zabliźniać. 
Czas, te11 na cu nie1szy z letrnn:.y, począt 
kłaść na nią ~we koJące dłonie, sµołe· 
t:zenstwo polskie taK ::.l<1onne i gotowe 
uo zapominania krzywd, zdawało się 
uż . wyrwcać z .. pam1ęc1 ową straszną 

z.1norę. Ucieczl~a Siczy11:.1rn::go .rozgrze·· 
oa.ta zuow bol~sne wspomnien ~a. zer­
wała zn11e11ia11e z tłudem i>audaże. 

eo co? "!-

Bo jeśli zbrodnię Siczyńskiego uwa· 
żać można było za czyn odosobniony, 
wy ię;;,IY w chorej faotaz1i młodzieńczei 
to ucieczka musi być wzię~a na .debet" 
szerszego grona ludzi, czy organizacji, 
dzia1· a 1 ącej świadomie, obliczającej na 
z1muo. 

~o co? Czyż nad problematycznej 
wartości wo11ość S~czyń:ikiego niema 
dla narodu rusl<iego rzeczy wyższych i 
droższych?. C~yż warto na nowo wzbu"! 
EZać uspokojone fale? · 

Nadeszła po rntc.1. Z.oJ we bram\ 
więzienia stamstawrJ\V)1·1 ... ·,,, •dde Si· 
czyń3kie ro um e,i'.czono na i kcen". 
mm1steq11m s m.tw1ed.1\\o" ·1, / • nl nęły 
su: głucho z;u 11ir11, morder~a w:i dł na 
długie lata do kabi. Zd· v. o ::,1~. z 
rozpc :znie sii: Lilu 111 z rozpamię 
tywania, że przec1.;; 1,or uszy jego surniv 
me kr w niew11 n J, Zdl 1 rdo nej przez 
niegL> ofiary, ie ~1ę po aJa... '41e! Ot1 
::;zeat ta111 3a!w bulla er, bo g.:> takim 
zrobiono, chlubił s1ę .;wym czynem, bo 
niestety vyszedł z rr1I .e •o roduw1-ko, 
l{IUft: lTIOJder..t.; !JO:>~lUlili::g1 ~t •w.„~ Iłu 
:3Wym , .irudv\\ 1 111 OHarzu, d gdy ZB<.llazł 
:; ę \Y. wię.:11:1uu, srnt s ę t 11 p1 r.vszą 

li-o.vą, c„LZO! ą rz i ut.O ~iuw us•no· .• 
1 µ1t . .;l v.~poh ... 11:żmó , 1 1-.1ov 

I wśród tych ie w· ,y 'll\.iCh stron 
dla mego oznak zachwjtu 1 1)QVVaż1 na.il 
zapomniał o tern, że ch~e ...ierpieć za 
oiczyzn~ i dla OJCzywy, łapo trniat, że 
on sam uważa s1eb ·e la bohat.:!ra -
uśm\eclrnło mu się Clij 11~ życi~ i użycie, 
skurąs ał z pom()cy przyjac1ót i uciekł 
z mu rów wiezienia. N 1e zważaf, ze ·psuje 
racHunl\l swemu społeczeń~lwu, bo stra· 
i.:1ło ouo męczen111l<a naroaow·eg~. l\tó• 
ego wysuwało zaWSL1; przy każdęi spo· 
sobuoś~1, a zyskało lyl!w zo~ega z 
\„ ę,1,1~111a". \ 

I 

Czas odnowić \ 

prenumerjtę. 



a 
a 
e 

e 

"' 78. 

Wiadomości ogólne. 
() fiozszerzenie praw 

111iejskicl1. Ministerjum spraw we­
wnętrrnych wnosi do Dumy państwowej 
pro1ekt o nadaniu samorządom miejskim 
prawa ściągania opłat z właścideli do· 
mów, wbrew ich zgody na określone 
~otrzeby, cr~,z żądać od nich be:t.warun­
~owego ; r1.yląclenia się do kanalizacji 
n11e1~1m:. 

() Przestępcy polityczni. 
\\'5kutek 7ąuania deoartarneniu policji, 
naczelnikom wszystkich więzień polecO· 
no Od 11owo ułoż.yć listę wszystkich 
przesl<;pców, skHzanych w trybie admi· 
nistracy1nvm na odbywanie kary. Lista 
miał:! być gotowa na 14 lisropada r. b. 

O li.°i•e<i.yczki-ży~ówki. Na 
iapytanie d;,n:w)ra i;et. żei1sldego In· 
s1ytutu medycznego. czy można uważać 
za 1ów11ozniiczne .,od wz~lędem praw 
jo za1111~szkiwarna w Pelersom gu świa­
óeclw(. uko1kze11iCJ, wydawane przez In· 
l'ylut studentlwn1 wyznania moiżeszo• 
~t~o i ta1<1~m1ż św.adectwami, wyda· 
~a .~1111 µri.tz. uniwersytety. departamaut 
10 Si.raw ogólnyl:h ministerjum sµra..v 
,;:\1n~11zBy..:h uuf.iu ... v1t;:dl.ał, 1z studentki 
}L.iunid u1u 1 żcszvwc;;,o µo ukończeniu 
l1~1ytutu IO\!u yi.:znc~o ffidjQ prawo na o· 
•lj 11•.:.1111..: sw1e1aecl~a na prawo zamiesz· 
1111"11.<.1 w ciągu dwóch ic!l m. Peter-
1001 ~a, h~c:.G ni(; cal ej Rusj 1. 

O Opłaty od kinematogra• 
fó • ::) 11,11 s .vieżo wyjaśnił. ie rady 
1„~ 1 ::. .i~ rnt ma,ą ~1 rnwa obciążać kine­
moto. ratów 1alocm;kolwiek opłatami h..a 

\LeCL llliaSt. 

Ze świ::\ta. 

[J 11\.Uc~: §1.od je~ns,m da~httm. 
Do110sz.ą z l.<lymu, że <.K10lce p..1,;lei 
wyda nowe „motu µriop110•, które dJ­
tyczvć bedz.\e obyczajowego życia l<siezy. 
\v iem nowem „motu µrioprio• zaka­
zuje pap1et księżom wspólnego życią 

( DOd 1eduym dac!lem z lwbietami, choć· 
by byJy 11awet krewne. 

\bzystkie usługi ma pełnić wyłącz­
~e s/ u,._ o:t mę:;l<a. 

O Miljoner w rękach ka· 
la. Nieczęsto zdarza się milionerom 
~~ oddanym pod topór lub stryczek 
towski. Zdarzy się to w tych dniach 

r Milwakue. W sierpniu roku bieiące­
~o, milionowy bankier Henryk Clay. 
Beatt1e, został skazany na śmierć za za­
mordowanie źony. Podawano prośbę o 
ułaskawienie, lecz prezydent Taft ;ą. 
odrzucił. Egzelrncja odbędzie sie 24-go 
o. m. 

EDMUND DE AMICIS. 

MOWY ł<URJER ŁODZKI - 16 lisłooada 1911 r. 

O Na dworze angielskim. 
Od chwili wstąpienia na tron angielski 
króla Jerzego V, królowa Mary stara 
sic: usilnie nadać więcej powagi obycza­
jon, wprowadzonym za panowania Ed· 
warda VII. 

Królowa Mary hołduje zwyczajom 
dworu angielskiego z czasów królowej 
Wiktorji tak dalece, ie 111e znosi palenia 
papierów przez parne i w swojej obec· 
ności nigdy na to nie pozwala. 

Król Edward lubił być w otoczeniu 
pięknych kobiet i nie pytał nigdy o ich 
pochodzenie łub p~zeszłość. Stary zwy· 
czaj angielski, że towarzystwo dzielU0 
się po pows1aniu od stołu i panie szły 
do salonu, a panowie do palarni stracił 
za panowania króla Edwarda rację byb1. 
Panie pozostawały w lowarzystwie pa „ 
nów i paliły zawziE:cie wonne papierosy. 
Do obowią~l<ów dobrego tonu należało 
też posiadać własną papierośnicę i ża­
palniczk~ ze dota. 

Swiatowe damy hołdowały też: mo· 
dzie bez zastrzeżeń, na czem korzystali 
przedewszyst~iem.,. jubilerzy. 

Królowa Mary jest jednak zdania, 
źe kobiety pali~(.;e pa;1erosy lracą wdzie· 
ill 1 urok swej µki wła; iwy. lJamy 
dwora mu.:iidły ~IW więc wyr1..~.;. tegu 
zwyczaju, lecz królowej jeszcze to rne 
wystarcza. 

Zwalcza ona niem 'ły sob ie zwyczaj 
tak energicznie, że żadnc.t dama świato­
wa, bywająca u dworu. nie odważy si~ 
zapalić papierosa w obawie, iż dowie się 
o tern królowa. 

Głośno chwalą wszy;,cy wp1 o .vadza· 
ne przez królowę Marv obyczaje, lee?: 
w tajemnicy, m1ędt.y sobą, dwór z~adT.;1 
się w po it:ciu, że żs cie 1•1 • 1brębie ptiłaru 
Królewskiego stało si~ l>ardw nud11e i ... 
filisterskie. 

Z Cesarstwa. 

A t'owy or!jan Suworina. 
Wkrótce zacznie wychout..ić w !"'~it:rsbur­
gu dziennik wieczorny µ. t •• Wieczer-
11ieje Wremia", wydawa .1y przez Suwo­
rma. 

t:::.. Miljonerzy po~.3 sądem. 
W zwiqzku ze sprzeniewierz~niem w ku· 
ratorjum głuchoniemych w Petersburgu 
pociągnięto do odpowiedzialności sądo· 
wej miljonerf'lw Parfienowa i Samso­
nowa. 

t:::.. W „Związku narodu ro# 
ayjskiego"-bieda. Niedawno od 
l>yło si1: nowe zgromadze11ie Rady głów­
nej Związku narodu rosyjskiego. Dowie· 
dzieli Sif: .panowie radcy" rzeczy bardzo 
dla nich niemiłych. Oto zwinięto JUŻ 20 
oddziatów związku, 32 - trwa;ą w nie-

czynności wobec braku zasiłków mate­
rjalnych, zaś 8 - jest w przededniu za­
wiestenia. 

Rada postanowiła żywo si~ zakrząt­
nąć lwło zdobycia środl<ów materjałnych 
dla poratowama tej „almae matris" -
istłnny~b. 

Z tlTWY I RUSI. 
~..a.'lo"''L.o...~.----"?U..·--.-.......~. ":.,,,_s 
~~~.~ ... ·~-:~-~_;.~ 

X O zdradę panstwową. 
Zatwierdzony zo,;tał i.irzcz dowódc~ l<1-
jowsk1ego okręgu wojskowego akt oskar· 
i.enia w sprawie 8 osób, oskarżonych o 
zdradę pańs~wową. 

Na ławie oskartonych zasiądą: ple­
nipotent dóbr ołyckich (na Wołyniu) ks. 
F. Radziwiłła, Karaskiewicz; nadleśny w 
tych dobrach Chrzanowski; nadleśny w 
dobrach r. Dunin-Karwickich, Łękow· 
ski, i studenci szkoły leśnej we Lwowie: 
Dąbrowski, Jackowski, Zarzycki i Sko~ 
wron. 

Wspomnianym OS{)bom zarzucano, 
iż usiłowały dostarczyć (niektórym zaś­
że dostarczyły) austriackiemu sztabowi 
g~ównemti materiały kartograficzne i wia· 
<.tomości dla ułoż.c11ia mapy wiorstowej 
~zt~~ki prow111..:1i rnsyjsK1ch, położonych 
11ad ~ranł(:;Cl Austr1i. 

/.. liczby uSKt1rionych µ. Chr.t.auow· 
ski jest obywatelem 11iemieclrnu, Łękow­
sl\i zas 1 S1wwron są obywatelami au­
:,1r1a ... lrnni. 

Oskarżeni odpowrada jq z więzienia. 
S•Jrawa ta bedzie niebawem rozpo­

znawana w kijowskim sądzie wojennym. 

W charakterze obrońców wystąpią: 
mecenas Wróblewski z Wilna oraz ad~ 
wokaci kijowscy: Zagórslci, Pereświet­
Soł1a11, Skhwski i Szys~'' o. 

X Aresztowania w Wii:eb· 
sku. W tycn dniacn żan:larmeqa do· 
lwnała w Witebsku masowych rewizji. 
K1l:rn osób zaaresztowano i osadzono 
w więzieniu. 

jedną z aresztowanych wzięto chorą 
wpro:>t z ł•J/~-, •. 

X Zl'jśc1e. Na targu żydow· 
skim w Ki1owie pomięd<:y tłumem a po­
licją wynikło starcie, które skończyło 
'.!>ię aresztowaniem 12 osób w tej liczbie 
poddane;;o ang1e:s1, e~\l, Stlldenta poh-
1echniki, Warda. 

Te11 ostatrn podczas aresztowania 
stawił upór, tal\, że policia zmus.wna 
była wziąć go s1h1 

Waru złożył skargę na postępo­

wanie jJOi1ci1 administracji miejscowej 1 

wy~htł telegram <lo ambasady iłngieJskJeJ 
w Pck1 ::.nurgu. 

X Ohydny napad. \V Dyna· 
bur;.•u th dwóch służących Anieli Czapul 
lat 15 I A'lny w~fman lat 1 ó. które wy-

ojca .• zbaw jego dusze, póki panią jeszcze 
pozna ie!„ 

3. 

szły na spacer, podeszło dwóch niezna· 
jomych i zaproponowało wspólną prze.. 
chadzkę. Gdy dziewcz~ta odmóWiły 'I 
zm.erz~ły szybko . do domu. napastnicy 
pocz~!1 zadawać 1n:i rany nożami, po„ 
czem zb egli. Amela Czapul zmarła 
wl<rótce, zas Annie Wili:nan grozi poważ. 
ne niebezpieczeństwo. 

. Zarządzono poszukiwania zwyroc:t. 
małych :1apa-:;tmków. W jednym z aresz­
t0wanych . W1lma~ówua poznała jednege 
z napa~t~1ków; Jest to piekarz Stun:, 
współmktem 1ego byt Jan Maciejewski. 
Obaj podczas napadu byli p.ijani. 

Osadzono ich pod 1duczem. 

X Smierć ka. Swiatopołlc. 
Czetwertyńakiego. W dn. li 
list. zmarł w Kijowie ks. Edward 
Swiatopołk·CzetwertyńskiJ, brat Witolda._ 
któr\:!go śmierć wydatu się tak bardzo 
zagadkową. Ks. Witold zapisał swó} 
sześciomil1onowy 1najątek administrato­
rowi swem1,11 Mazewskiemu. Zagadko~ 
również l>yła śmierć małtonki ks. Wi· 
tolda. Zgon ks. Edwarda Swiatopolk· 
Czetwertyńskiego, jak pisze .Russk. 
Słowo·, wywołuje na mteścłe najro- '. 
zmaitsze komentarze. 

X Ulica Tołstoja. Mieszkań„ 
cy ul. tsulwarno-Kudriawsk1e1 w Kijowie 
wyswsowali do pret.yde11ta miasta proś· 
b~ o zmian~ nazwy tej u11cy 11a „ulic& 
T ołsto1a'". Wniose1" tef} został oadv.ny 
ao decyzji rady mie1sic1ej. 

VJiadomości krajowe. 
+ Sprawa wykUjłU kolel 

warsz •• wiedeńskiej. Do „Nowej 
Gazety" dono::izą z Berlina, że pod prze­
wodnictwem firmy bankowej .Bernheim. 
Beer et Co„ ukonstytuował sit; komitet, 
który tal' cele swoje określa: 

Chodzi o obrorn~ wsielk1mi środka· 
mi interesów akqonariuszów i posiada· 
czy akcji pożytkowych lwlei waszawsk.o­
wiedeństdej prteciw luzywdzącej (unbiW­
ge) µropozycj t wylrnpu ze strony rz:ądta. 

+ Kara pra•owa. W drocbe 
admimstracyjnej skazana została redakcja 
„Polaka-Katolika• na rb. 100 kary za 
artykuł p. n. •W ~r~ serca'" 

+ Zamknięcie szkół. Z IOI• 
porządzenia właJz. zamknięto w Łowiczu 
7-klasową polską szkoł1: prywatną i w 
Dąbrowie Górnicz.ei żeńsk~ 2·klasową 
szkołę, utrzymywan" przu „Hut~ Ban-­
kową„. 

W s11rawle szkoły w Łowiczu wyje­
chali do Petersburga Ks. Radziwiłł i 
margrabia Wielo~)olsk1. 

+ Schwytanie zbiegów. 
Donosilismy niedawno u u~!eczce kilku 
więź•1iów ~ wit:zienia we Wtddawku. 

~auczycielka ~­
robotników. 

Nauczycielka weszła do małej nizkiei 
stancy1ki i ujrzala na posr1m u rannego. Twarz 
miał bladą i skażoną bólem~ wyraz smierci 
leżał jui na niei; wtosy były w nieładzie, ko­
c;;zula we krwi .. 

Młotar się 1ak wściekly, rzucat przekleń­
stwa na cafy świat, zgrzytat zębami, odpycha{ 
od siebie księdza, który przybliżał do niego 
krzyż, wam piQściami i dławił się, czując 

zbliżanie się agonji. 

Ksiądz. sk..orz.ystał z tej eh w iii znowu 
przybhżyl krzyt do ust rannego, ale ten gnie ... 
wnle odepchnąr ręk.t 1:e.si~dza, nie spuszczai'4J 
oczu z ·nauczycielki.. 

Ledwie dostrzegalny uśmiech pr:iemknf\t 
prz.et ieizo usta i oczy; t.:1ęi.ko dysząc. wycią, 

gnął drzącą ręk.t i niewyraz01e wysieptaL 
ki!ka stów. 

- Mój Bóg! - z~wolata matka. sld9.• 
dając ręce; - on powledz1at: M ó 1 B ó g ! Powieść 

(Dok ońozenie.) 

Tłum rozstąpił się, aby przepuścić kobiety 
z ciekawośdą przyglądając się im. Przecho• 
dząc przez tłum. Varetti ualyszała kilkanaśeie 
słów, które prze.Jęły Ją dreszczem .• 

- Koniec noża - mówił jakiś głos -
naruszył mlecz pacierzowy; i teraz już - na• 
lur~lnie - nic nie motna poradzić„ 

Varetti, zbliżywszy sit do sehodów, usły· 
&zala z pierwszego piętra szlochanie starej 
i chociaż to podziałało na nią strasznie, 1ed­
nakie zapanowała nad ehwilow~ niem~. 

Pr~d •< <) wpadła na schody, pobiegla po nich, 
a Ui11.a.w<:Szy otwarte drzwi i światło, wpadła 

do s10<.lka stanc1 i. 

W kącie Jaki~ grul':iy, białowłosy lekarz 
na1sp0Ko/u1e1 w świec , c a1yl ręee w miednicy. 

W pokoju panowa1 straszny nieład; wsz~­
dzie porozrzucane leżały ręczniki, przeście­

radła, gałgany. Stary ksiądz z cierpliwym 
wyrazem twarzy bezustannie usiłował skło· 

nić umierającego do pocałowania krzyża; ob· 
cieral go z pyłu i z błaganiem zblitał krzyż 

«Io ust Muromego, ale ten z całych sił cisnął 

krzyż na podłogę. 
Varetti śmiało pedes-da do wezcłowia 

rannego. 

Ale on nie powiedzial tych słów. jedna 
tylko nauczyciełk.a wiedziała, co on powie· 
dział, ponieważ wiele razy słyszała te słowa, 
wymawiane przezeń inny a1 gtosem i w innych 
chwiłaeh. Glębok.a litość i niez~ltbi~na czułeść 
ogarnęły jeJ duszt: zrozumi•, że ten ~ło· 
wiek umiera dla niej. Jedn11i rtką wzięła go 
za lewą rękt, a drug~ połotywezy mu na 
czoło, nacnyliła stę i pocalowala go w Ulit&.. 

A kiedy podniosła glowt, UJri:ata go zu­
pełnie odro(izonym, Na twarzy 1ego ukazał 
sit spoko1ny i miękki wyrn wtłz1~ftlliiCL 
P&weli, nie wypu.5'lczaj,c ręki nauK)'cieUd 
i nie spu3zczając z niej oecu, wzi~l litrz'rt' 
zbliżył do ust. pocałowal i oddal je1 do i·a.,k. 

Ju" oszalala, rzuciła się na }ej spotkanie 
~ stara, wymachuJąc r~kami i wolaj,c: 

Zaledwie młodzieniec ujrzał ją, uspokoił 

sit natychmiast; począł badawczo patrzeć jej 
w oczy, zda si~, powleczone iakby tak~~ 
szk.listą ma.terją. Stała, a on patrzal na nią 

z wyrazem gltbokiego zdumienia· 

Krzy!L wdz.ięezności wydarł się z piersi 
matki: rzuciła. się na kolana i oparła gló~ 
na piersiach młode1 n&uczyciełk.i. 

Ranny zaś trzymał cią,gle rtkę iei w SWO• 

Jej, lagoduie patrząc w jej oesy, deP'>ki . au.za 
le"o nię odleciała ku wieszn•śei. Umiera! Umiera! Bote miłosierny! 

Sprnbu1 pani! On odrzuci! krzyż i kai,di;a ! 
~n.iera Jeik wyklety ! Zbaw pani przynajmniej 

~- lego dusq. za.klio.am ~ .aa pam* .te.i 

Matk.a stanąwszy obok dziewczyn1, szlo­
chaj~e, mówila: 

- Synu! Spojrzyj, przecież to tw&Ja na-

~tdkal Nie poma1esz jej? 

, ~i • 



Obecnie policja kutnowska ujęła dwóch 
zbiegów: Ignacego Wacholskiego i Leo• 
na SaJczewskiego Obaj Jopuszczali się 
w pow. 1\utnowsl·im grabieży i rabun· 
ków. 

przeDst w· eni Dla naszych 
abonentów. 

. -o-
Druole przedstawienie 

w t atrze Popul rnym 
dla naszych prenumeratorów danem bę 
dzie dziś,_ 

we czwartek. 
W dniu tym odegranąbędzie sztuka 

fantastyczna w 5 aktach, ze śpiewami 
ł tańcami, osnuta na tle podań o Twar­
dowskim p. t. 

„H I I usz " • 
Bilety za okazaniem kwitu z opła­

~onej prenumeraty nabywać można w 
administracji pisma naszego. 

SrÓdki zapobiegawcze, 
(a) P. prezydent miasta za naszem 

pośrednictwem, wskutek czestych wy­
padków zasłabnięcia na osp~, zwraca 
sii:: do mieszkańców m. Łodzi, al>y bez­
zwłocznie przystąpili do szczepienia o­
spy ochronnej dzieciom, którym 1eszcze 
szczepiona nie była. 

Opróc::z tego, mając na względzie, że 
µ wielu ludzi siła ospy zaszczepionej 
nie działa całe życie i że czasem sła­
bnie, lub traci siłę, p. prezydent dla u­
nikni~da epidemji wzywa wszystkich 
mieszka.ńr.ów m. Łodzi, poczynając od 
dziatwy sz!'olnej, aby bezzwłocznie przy­
stąpili do szczepienia ospy ochronnej~ 
również wzywa pp. przełożonych i prze­
łożone sz!\ół prywatnych i utrzymujących 
chedery, aby pod żadnym pozorem nie 
trzymali w szkole dzieci, którym nie 
była szczepiona ospa. 
· Młodzież ucząca się. która życzy 
:sobie szczepienia w szkole, winna przed­
i;;tawić odpowiednie świadectwo lel\arza 
(bez opłat skarbowych). 

Aby epidemja nie rozszerzyła sit: 
e fabrykach, p. prezydent, Pieńkowski, 

«wraca -i<: do fabrykantów i lekarzy fa­
brycznych, aby przystąpili bezzwłocznie 
do siczepienia OSPY robotnikom, przy­
.czem nadmienia, że osobom nlezamo­
łnym uskutecznia sie szczepienie ospy 
bezpłatnie we wszystkich cyrkułach po· 
Ucyjnych codziennie od godz.iny 9 do 
11 rano i od godz. 2 do 3 po połu­
dniu. 

Lokale, zajmowane przez chorych 
ospę, jak również pościel i bielizn<i, 

winny być starannie dezynfekowane 
przez miejskij kamerę dezynfekcyjną. 

W końcu prezydent zwraca sit: do 
łaścicieli domów i rządców, aby o 
aidym wypadku zachorowania na 

ospQ bezzwłocznie zawiadamiali władzę 
policyiną lub magistrat. 

W111ni przekroczenta tego pociągani 
będą do odpowiedzialnoś c i sądowe] . 

= ~r) Powrót poli& ajstra. 
Wczoraj wieczorem powrócił z Warsza­
wy policma1ster R1ezanow. 

= (r) Zmiany w sądownic ­
twie. Dotychczasowy sędzia pokoju 
7 rewiru P. S. Dziakowski mianowany 
~ostał członkiem sądu okręgowego w 
Radomiu. Na 1ego m1eJsce mianowano 
l)adetatowego sędziego pokoju Smirnowa. 

= (r) świetlenie miasta. 
Wobec przeu.użi;!nt<t ulicy Milsta do 
.szosy Karołewskiei. przez którą prze­
prowadzony b~dzie tramwaj do dworca 
kolei kalisl( eJ, gazownia łódzka dożyła 
magistratowi projekt wzniesienia latarni 
gazowych wzdłuż wspomnianej ulicy. 

= (r) Sezo budo lany. 
Miesiąc bieżący by\ a zazwyczaj na1bar­
dziej ożywiony w sez1;nle budowlanym 
Łodzi. Przedsięb or~y śpieszą z wykoń­
czeniem rozpoczętych budowli I zakłada­
ą fundamenty pod uowe, Które wzno­
szoui: !:tyć mają na wiosni: roku przy­
$Uego. 

Obecnie ruch budowlany jest mniej 
.-ąwio~. płynęła na to ogólna stag~ 

ODZKI - 1~ łłstOl"RdA 1t>11 roku. J& 78. 
~ : 

nacja przemysło 1,a, or dz bra1c używn -
nych przy nudo ;vlach b ll!k ż luz11ycll i 
drewnianych, których cer1y poszt Zf!UCZ· 
11ie w górę. 

Potemki na budow~ oficyny przy ulicy = (a) Dzieoi giną. Kilka dni 
Ł.,.czyckiej w Zgierzu i A11drzeja Grzo· temu zamieszkała na Bałutach przy ul 
1ewslcief!o - na trndow~ domu rzy ul. Ciemnej nr: 59, Małgorzata jabłońska' 
Figury nr. o. lat 6, wyszła w odwiedziny do starszej 

Ceny belek żel nych podniosły się 
obecnie do 1 rb. 90 kop. za pud, Na 
zreduko·:vm1 e ruchu budowlanego wpły· 
nęło również znnczne podniesienie pracy 
roboczą Robotnicy ziemni przy bu­
dowli biorą obec111e po 1 rb. 20 kop. 
dziennie; cieśle - 1 'rb. 55 koµ.; mu• 
Jarze - 1 rb. 65 cop.; stolarze - l rb. 
95 lwp; malarze, blacharze i zduni -
l rb. 65 icop.; kowale - 2 rb. 50 kop.; 
ślusam:-1 ro. 76 kop. 

Na ogół hiorąc płaca robocza pod· 
niosła się o 25 do 30 proc. · 

=(a) Nowe Towarzystwo. 
W swoim · czasie grono pracowników 
Towarzystwa wzajemnego kredytu łódz~ 
kich kupców i przemysłowców na czele 
z pp.: Oberfcldem, Naruszkiewiczem i 
innymi podało do odnośnych władz 
prośbę o zatwierdzenie ustawy kasy 
przezorności pracownilióW wspomniane~ 
go Towarzystwa. Obecnie gubernator 
zawiadomił organizatorów tej kasy; że 
ministerium spraw wewnętrznych w za­
sadzie projekt kasy zatwierdziło, z ma­
łemi tylko zmianami niektórych para­
grafów usta y. Między innemi skreśliło 
ze wszystk1em ·paragraf omawiający, że 
skargi na zarzqd kasy podlega ą rozpa· 
trzeniu zarządowi Towarzystwa wzaie· 
mnego łu-eaytu łódzkich kupców i prze­
mysłowców. O ile organizato1owie zgo­
dzą się nu poprawlu te, wmni podać 
nowe podanie z poprawioną ustawą w 
myśl ministerjum. 

= (a) Osobis e. Wr.zoraj przy. 
był do Łodti inspektor wydziału lekar­
skiego rządu gubernjalnego p. Slotów w 
sprawach zdrowotności miasta, oraz za·· 
poznania się ze środlrnmi. jakie przed­
:-;iewzięte są w celu wałki z chorobami 
zakaźnemi. szczególniej zaś z osp il· 

= (r) omoc dla artystów. 
Komitet bywatdsk1 pomocy dld arly­
stów trupy Zelwerowicza postanowił u· 
dzielić zasiłków tym artystlmm i arty­
stom, których garderoba spaliła się w 
teatrze. Straty eto sumy ~5 rb. b~dą 
zwrócone w całości, ci, i(tórzy zadekla· 
rowaJ1 stra1y wyższe du 150 ru. otrzy­
mają 43 proc. Straty poni:ld 150 rb. nie 
maJij uyć uwi:ględnione w SUffill.! t:a e­
klarowanej 1 oędą zredukowane du 150 
rubli. 

= (r) Odczyty popularno• 
naukowe urządza instytut j~zyków 
nowożytnych d-ra Kummera na korzyść 
chrześcjańskiego Towarzystwa Dobro­
czynności; 

Przed kilkoma dniami rozpoczęto 
sprzedaż biletów na pierwszy odczyt 
d-ra fil. von Vossa mający się odbyć 
dnia 20 b. m. w B1 ałe) sali hotelu 
Manteufla na temat: '"Historja i rozwój 
rodziny i małżeństwa„. Sprzedaż usku· 
eczn1a1 ą następujące firmy: ltsh~garnia 

L. Fiszera, P1otr1wwska 48, kwiaciarnia 
van de Weg, Piotrkowska 79, księgar­
nia Pommer i S-ka, Piotrkowska 71, 
cukiernia Rosz owskiego, Piotrkowstrn 
7ó, tilJa instytutu d-ra Kummera, Ka­
rola 4. 

Cena pojedyńczego biletu rb. t kop. 
50, abonament na wszystkie 8 odczy­
tów wynosi rubli 10. Czysty zysk z 
pierwszego odczytu pozvsta wia dyrekcja 
In~tytutu d·ra Kummera do rozporzą„ 
dzenia chrześcjańskiego Towarzystwa 
Dobroczynności. 

Nastf;pny odczyt na temat: „fryde ... 
ryk Nietzsche 1ako artysta 1 myśl1c!d„ 
odbęazie flię dnia 19 grudnia r. b. Czy­
sty dochód z meJO przeznaczony 1est 
na n:ecz 1 1uzeum 1 aulo 1 Sztu i. 

= (r) Teą r arti yozny. 
Mówiono nam, że dyret' ·a tea ru tąk 
zwanego artystycznego, który V{ lecie 
dawał przedstawienia w małej sali fil­
harmonji warszawskiej, -zamierza wydzier­
żawić teątr pp. Gundelacha 1 Kobyliń­
sl<iego w -Łodzi • 

Bu 'owa tego teatru ma być prze­
cież ul\Oijczona dopiero za trzy do czte­
rech miesięcy. 

= \X) Z poboru. W ciągu O· 
statnich dm trzech łód„ rn powiatowa 
komi~ja pouorowa prtyJ~ła do s.tuiby 
wo1skowe1 130 popisowych. 

= (r) f "owe domy. Piotrkow­
ski rząd 1ubern1alny zatwierdził nast~­
pu ące plany nowych budowli: Ferdy~ 
nanda Puhana - na budowę 2-piętrow 
wego domu przy ulicy \Viznera nr. 12; 
Fryderyka Brauna - na budowe 3·pię­
t,rowej oficyny na Bałutachi Kazimierza 

= (r) • on rą tz gazow ią. iostry swei, żony stróża w domu nr 
Wczora1 wieczorem zawany został w ma· 28 przy ulicy Wysokiej. · ' 
gistracic kontrakt dodatkowy pomiędly Od siostry tej wyszła z powrotel1l 
miastem i konsorcjum g~zowni. Kon· do domu wczoraj około godziny 5 po 
trakt po pisali w obecnoscl rejeuta Sa- południu lecz od tej pory przepadła bet 
ro~ieka: prezydent miasta Pieńlwwski, wieści. 
honOro\\i radni miejsey dr. Watten i Zrozpaczeni rodzice zaginionej. w 
Karol E1:;ert oraz obywatele, należący razie odnalezienia dziewczynki upraszają 
do ko11sorqum. o odprowadze1lie jej do rodziców na 

W kontrakcie dodatkowym powie· ulice Ciemną nr. 59 (Bałuty), lub tet do 
dziano, że konsorcjum 9bowiąiuje sie stróża domu nr. 28 przy uhcy Wysokiej, 
płacić od t kwietnia 1912 roku prócz c:::i (e) Opóźnienie poch1gu, 
107,000 rub. rocznego czynszu dzierżaw· Wczoraj, pociąg kolei kaliskiej, wycho. 
nego 40,000 rub. rocznie na szpitalni- dzący z Kalisza o godz. 6 min. 30, a 
ctwo w Łodzi. Prócz tego konsorcjum przychodzący do Łodzi o godz. to m, 
obowiązane jest, po odliczeniu 8 proc. 15, przybyt do Łodzi dopiero o godz. 
dywidendy i pewnej dywidendy dodat· 12 min. 80 w południe. Przyczyną 
kowe1, µrzeznaczonej dla posiadaczy u- opóźnienia było zepsucie si~ parowozu 
działów gazowni, oraz 10 procent na mie~zy Sieradzem a Zd. Woha, gdzie 
kapitał rezerwowy A. i 10 procent na pociąg ów st_ał przes~_ło godzlnq. Po 
kapitar rezerwowy C. lllleszczęśliwe wy-, p~ow1zoryczneJ .reparacp paro~1<;>zu po. 
padki i eksplozje) - przelać pozostałą. ciąg d<;>wlókł . s1e do Zd. Wo~1 i czekał 
sumę dochodu również 11a budowę szoi· znowuz godzini: na pomocniczy paro• 
tala. ' wóz z Pabianic. 

Wobec tego można się spodziewać 
że sprawa budowy szpitala miejskiego 
znajdzie si~ na drodze do urzeczywi· 
stnienia. 

= (e) Nowa zkoła haradlo· 
wa. Ministerjum handlu i przemysłu U· 
dzieliło pozwolenia na otwarcie w V>dzi 
nowej szkoły handlowej. 

Szkoła ta utrzymywaną bedzie przez 
Towarzystwo szerzenia wiedzy handlo­
wej. 

= (r) Pierwszy iehti kan• 
cert symfoniczny Tow. muzycz ~ 
nego 1111. Szoµe11a w V>dli. mający si~ 
odbyć w sali koncertOW:!1 V~gla (Ddel· 
na 18) w dniu 19 listopada r. b. zapo­
wiada się bardzo dobrze i pod wlględem 
frel{wenc11. 

Rozlmolono już wiele biletów. po­
zostałe zaś nabyw.ąć można w cukierni 
A. Roszkowskie~o. a w dzień koncertu 
19 listopada od godz. 5 po potudniu w 
kasie sali koncertowej. 

Z ogłoszonego w iednym z poprzed· 
nich numerów naszego pisma programu 
sądzić można, że zaµowiedziany lwncert 
będzie jednym z piękniejszych w sezonie 
i że zna1dą się na nim w5zyscy m1loś1ll· 
cy poważnej a pii:lmej muzyki. 

Wiele towarzystw muzycznych i śpie· 
waczych naszego kraju zapowiedziało 
listownie wysłanie na koncert, Jako na 
inaugurację Tow., swoich przedstawi­
cieli. 

Ceny biletów są tak unormowane, 
że oprócz biletów uroższych Jest pewna 
lłość biletów 1 bardzo tamch, co udo­
sti:pni słuchanie koncertu mnieJ zamoż­
nym osobom. 

= (r) Pokaz gimnastyczny. 
W sobotę, d111a l 8-go lisLopa<ltt. r. b., w 
lokalu własnym Towarz}stwa zwolenni­
ków rozwoju fizycznego, pr~y ulicy Na­
wrot pod nr. 23, odbę zie się pokaz g1mna· 
styczny o naslępującym programie: 

1) ćwiczenia na drążku, 
2) ćwiczenja wspólne maczugami w 

5 obrazach, 
3) ćwiczenia na port:czach, 
4) ćwiczeniu w póln~ wolne l 5 

obrazach, 
5) piramidy. Po polrnzie zabawa 

towarzyslrn - tańce. 
Począiełc o godzinie dziewiątej wie· 

czorem. 

;;:.:.; (r) „Lirau. Tow. rzc~m. śpiew. 
.Lira", z powodu µrlypada1ące1 uro„ 
czystości patronki muzyki św. Cecylii, 
postanowiło uczcić w niedzielę dnia 26 
listopada o godz. 9 i pót rano m~zą w 
kościele św. Krzyża, na tnórej chór mie· 
szany Towarzystwa z udziałem solisty 
skrzypka p. Golań ~t·ieJO, wykona pienia 
religijne. 

Dnia tegot urządza podwieczorek 
muzyczny z udziałem i{ółka dramatycz· 
nego, chórów Tow. 1 solistów, połącio~ 
ny z zabawą towarzyską w lokalu włas­
nym W1dzew!ka 73. 

Początek o godzinie 4-ej po po­
łudniu. 

= (r) eatr na z~rzewie. 
W nadchodz.ć\ ą n1edz,elę, d. 19 I.!. m., 
teatr n'ł L.. rzewie powtórq pi~1rny dra­
mat iudowy :)ew~ra, ilustrowany mu­
zy. q p. t. „ivlarcill Ł1 ua'°. 

Dyrekcja obniżyła cenę wejścia d? 
20 koo. na wszystkie miejsca. Ga.leqa 
10 kop. Począteli ja!<: zwykle o godz. 
6 i pót wiecz,, 

YPADKI w ŁOD I. 

= (a) Zabity przez onla, 
Straszny wypadek zdarzył si~ w dniu 
onegdajszym na terytorjum fabryki Mil· 
!era przy ul. Pańskiej nr. 96. Stangre 
Ignacy Wojciechowski, czyszcząc konie, 
zbliżył się do jednego z nich. Nagle koń 
wierzgn'łł i kopytami uderzył Wojcie· 
chowskiego w lewy bok. 

W. stracił przytomność. Odwieziono 
go przeto do szpitala Czerwonego Krzy· 
ża, gdzie na drugi dzień zmarł nie od 
zyskawszy przytomności. 

= (a) Napad. Na przechodzące· 
go ulicą Rzgowsl(ą. robotnilrn Władysła· 
wa Tos1ka, zamieszl\ałego przy tejże uh· 
cy pod nr. 47, napadło kilim cJrabów 1 

nożem zadali mu dwie rany w plecy1 

poczem bezkarnie zbiegli. 

Rannego opatrzył poblizki felczer1 

poczem odwieziono go do domu. 
Podejrzanego o napad ten Jana De. 

selbcrgera aresztowała policja. 
= (p) Straszny ypadek 

zdarzył się dzisiaj około godt. 7 rano 
na ul. Z~ierskiei nr. 60. !'rzez wła:rnego 
konia kop111ęty został w głowę iv\1lrnła1 
Sawicki, woinica, lat 20. 

Skutki wyµadlrn były fatalne, gdyż 
kopnięcie wywołało wstrząśmenie 111ó· 
zgu. 

S. odwieziono w stanie groź ym do 
szpitala św. Aleksandra. 

= (p) Okaleczenia. Pogotowie 
udzielilo wcioraJ po mocy czterem oso· 
bom, które wskutel nieszczęśJiw}lch W}" 

padków lub bójki odniosły lżejsze oka 
leczenia • 

= (p) Przeiechania. Na ul. 
Ce ielnianei nr. 49. dost11ł sie pod koła 
dorożl<i 3 letni Zygmunt Ga1da, sy„ 
~tróża. 

Malec przypłacił brak dozoru okale· 
czeniern uóg. 

= (p) ~ ~Iw zgon. W gmac u 
poczty "' ul. Pn:e1a~d wczorn1 zustabl 
nagle nieznanego nazwiska cdo lek, l11t 
około 60. Lekarz Pogotowia stwierdził 
jui tyll\o igon. Nieznajomy był kwe• 
~tarzem I o'cioła s1v. Stan1stawa Kosll<1, 

= (a) radzie*e. One~daj w 
nocy nieznani złocącicy, wyłamawszy 
zamki u drzwi, dostali si~ do staim A 
brama Rusecl(iego, przy ulicy Magistrac· 
b:ieJ nr. 9, z.Kqd uµrowadzili par~ kom ~ 
wozem, wartości 105 rb. Odszukaniem 
złoczyńco '!'I zaj~ła s1~ policja. 

Tej że nocy również nieznani zło' 
dzieje wyłamawszy zamki u drzwi. za· 
kradli si~ do składu towarów fabryki 
Poznańskiego przy ul. Dzielnej nr. 38 I 
skradli kilkanaście sztu! pluszu wartosc, 
1 050 rb. z którymi bezkarnie zbiegli. 
' O luadziety zawiadomiono wydzial 

śledczy, któreg? agenci zaj~li s,iq ods~u· 
lrnniem złoczynców, lecz dotycnczas. 1al\ 
zwykle, na ślad ich nie natrafio1,o. 

- Ze strychu domu nr, 28 PfZY 
ulicy Pioirk0wskiej, n!e~nani złoczyńcy 
skradli bieliini:. wartosc1 75 rb. 50 ko,) 
nalei(\cą do Szoela Szwarc.i. 

= (e) Znaczna radzież 
Pod kabaretem '"Corso„ przy ul. Kon 
sta11tynowskiej mieszkaią artyści tegot 
kabaretu. W nocy i wtorku na środę 
spełnili tam niewy~ryci dotychc~~s 
sprawcy śmi6łą l doł~ znaczną l<radi1e~: 
Międz\• !nPeml ukradzi<mo: 4 k.okzyKI 
złote 'z brył uclkzunl, 1 tloty kolceyl< z 

brylaodkie J s •- ' 



brylancikami , 2 pierścionki złNe z dja­
mencikami, ó ·rebrnych widelców, 5 
iakich że łyżet.:, 4 ::.rebrne łyżeczki, oraz 
n;emał całą ~arderobe i bi eliznę. 

Smutne jest połolente artystów, 
którzy nie dosyć, że pozbawieni byli 
srosubu zarobkowania wskutek zam• 
, nif:~ia .corso", obt:cnie zostali do· 
szczętnie olffadzeni. 

W sprawie kradzieży prowadzi się 
energiczne śledztwo. 

= (z) Pożar. oz·ś o godzinie t 
i pół w nocy, w sklepie galanteryjnym 
1\endla MOI yca przy ulicy Północnej nr 
6, wymkł pożar. W chwili przybycia 
wezwanych na ratunek straży miejskiej, 
oraz I 1 11 oddziałów straży ochotniczej 
og1en obią zuaczną część sklepu. 

W godz111ę poz1:1r stłumiono. Przy­
czyna pOiil1 u 11iew1adoma. 

SLrat)' W} 110szą około 500 rub. 

Sklep ubezpieczony jest w Towarz. 
,Rossia" na sumę 7000 rub. 

Z ~li::J CO A„ 
= (x ' Jarmar.. • Dliś w Alek• 

gandro\. e odbył :;·ę walny jarmarn. na 
inwe tan~ i 1 ż11e owarv. Ruch nu jar­
marku, dz;~1· 1 · i ogollzic pa· 
nował ogromny. 

a­
~·ouz. ó m. 40 

i.l\CyJnego prze­
zwa:k 1::1 ta w 

Straty spo..: Qd!J'Wfl ie p tar m na 
razie 1111.! dadzą s ę ob ł. 'i''' Ć, w każdym 
razie y11 zą :-1et ! 1 ~':. ęC) tib ii, 

Dog1;it:a11ie ognia tr..•:u to dv godz. 
10 rauo. 

o~~l c.:rn . 

1 I\ 'Ili teutru piz.y ·yla 1nm na­
się. ujq c.y I o n u11tlu1t: 

1JL:1.: 1 we' CZ\\ cJrtek, czarodzleislrn 
·ztuko. ze sp1tw•.m1 1 tu!lcttmi w 7 c. ~ 
!fon eh p. t. „duiaj du z•~". 

Jutro, w 1 ;. ątel( cra111at historyczny 
w trze h . et.~"' iac:1 !::>1. "v\i)Spiuńsk1ego 
~. t, 11 Bvksh1 v S•n lały". 

W sofJolt;, po poi'. dla młodzieży 
po ce1 il h najniższych widowisko ze 
śpie\\an i i tańcami w 7 odsł. p. t •• Hu­
laj du.::za", wie<;iorem zaś po r~z 
Pierw zy jul o 11uwość zę ~cen społecz-
11ycb znakomita sztuka w 4 aktach 

I t. „!\obie (i uez ?.n 1czeniu'" O:l~ar{.ł 
\Vildu, k órej treść wielce oryginalna 
wprowadza ws w ste1 y mało do ląd 
znane, pr..:.~ t m d aio ' • prowadzony po 
mistrzow ku, czyni cało ć w1ekt! orygt· 
na Iną i zaj rn u J ąc 1• Szlu l<a ta jest jed11ym 
z na1iepszych utworów tegoż autora, 
ktorego imie w sierach literackich zdo­
było sobie wslęi>uym boJcl 1 pierwszo­
rzędne stanowisko lwmedJO 1s'Jrta wsµOł· 
.ze~nei doby. 

e is ro icza. 
W przyszłym tygodniu w teatrze 

Wielkim ma być dane przedstawienie na 
benefis p, Zelwerowlc1a. 

oncert, hi torycz: a p da• 
gogiczne. 

Cieszące się ogólnem uznaniem u­
tzącej się młodzieży koncerty historycz­

. no pedagogiczne urządzane b~dą pod 
egidą i staraniem Stowarz)1szenia Nau­
czycieli chrze~cjan nadal. 

Pierwszy koncert w tym sezonie 
odbędzie sią w nadchodlq,cą niedziełę 
dnia 19 b. m. o godzinie 3 po poł. .;; 
sali Koncertowej. 

Program zapowiada si~ bardzo inte· 
resująco. 

Współudział przyrzekli: znana za 
~anicą i niedawno iamieszl<ała w Ło­
llzi śpiewaczka pani Liana Zawadzka, 
artysta opery warszawskiej p. ~t. Bo­
gucki, pianista profesor Nirnstein i uie. 
zwykłe utalentowana 14-to )l~tnla skrzy. 
paczka, panna Wołkowicz, uczennica 

, .szkoły muzycZ04łj J. Winieckiego: 
~nca:t POPJ°Udzi po_gsdanl<a prof. 

Tadeusza Joteyki „O początkach roman­
tyzmu w muzyce". 

81 ety nabywać można w Stowa­
rzyszeniu nauczycieli (ul. Konstantynow­
ska nr. 5) od 6 - 8 wieczorem, a na· 
stęp-nie przy weiściu na Sdlę. 

ieczór humoru. 

Takie miano należało nadać wczo· 
rajszemu koncertowi artystów warszaw· 
skich w sali Koncertowej, albowiem 
publiczność ubawiła sif: na nim wczoraj 
serdecznie. 

jakżeż 111e miała się bawić, skoro 
p. Trac1luewiczówna i 11. I~ecto śpiewali 
nam najulubień;;ze sola i ctuety z na1· 
głośrne1szych operetel,, skoro oboie za­
chwycali nas głosem metalicznym do· 
brem trazowamem i humorem. 

jakżeż nie miała dawać oznak za· 
dowo\enia, skoro p. Tracikiewiczówna 
slęgła także do repertuaru operowego i 
pieśniarsk i ego i uroczyła uas arją z 
opery „Madame BulterfleJ • i kilku pie· 
sniami. 

jukżti ni. miała bić oklasków. sko-
1 o Wostrow;:,hl pcr.vał Ją znakomitem 
vypowiedzeniem k, ku pereł Tetma,era, 

Or-Ota I l<.ou µ.ticl ICJ na tl 111t:lod11 
J10uinowsl kil, wyś Jie\J•ywunych 11a fgr­
l!pian p zez proL St re .ew kiego, I ló· 

ry nadto ::;wle nie u omt1 njo f.lat śp1e­
akom. 

Puul1c.zność l.nła ol<ltsld 1 wołała 
„b, " 1 1oz iouziłu ~1~ z suli "/. ża~em, 
że 1 on~crL trwał ia L{róllw. · 

B. F. 

Sl{rz9nl{a do listew. 

o o ~. i: 11•alneg • 

Byłem cDecny nil ogólnem po-
siedzeniu To .a.·arzyst wt.. Ponieważ je­
stem w Łodzi homo 11 vus, ponieważ 
funkqa Tow. teatralnego, również. jego 
ustawa n•c ~ą m1 znane, nie zabiera~em 
głosu net pos1eazeo1u1 c1i,ą..: wysłuchać 
zdania lu zi 1Jardzie1 kom dentnych -
czło 1ll~ów Tow. lei1tralnego. 

O becnie rozważywszy to wszystko. 
co -łysta~e111 n po'iedzeniu Tow., czu• 
ię µewną potrzebę wypowiedzenia się. 
Otóż Sz. Płi · z zarządu, mu ·zę otwarcie 
powiedz cć, jz nie zro~umiatem, o co 
wam chodzi. Dwaj czionlww1e zarzą­
du, wyd1odząc z z~ OŻ(;Oia 1 ze teatrem 
polsl< m w Łud:d byt tyik~ te· r prowa­
dzony przez p. Zelwerowicza, a sub­
sydjowuny przez Tow. teutrułne, żaJne· 
go innego llle uzn11Jij i przypuszczam. iż 
po spaleniu si~ teatru rrzy ul. Cegiel­
nianej, teatr po SKI JUŻ nie istnieje i 
Tow., n;e mając funduszów, nie ma raCJI 
bytu. 

Trzeciego członka zarządu nie zro· 
zumiałem dlateoo, że on,mówiąc o zna• 
czeniu teatru polski 'go w ŁQdzi, zazna· 
czył. że da polsfdej Łodzi przesta­
ła istnieć sztuka dramatyczna polska. 

Prosze panów! Towarzystwo tea-
tralne nie je:.t p rzedsięb1orstwem ku• 
p1eckiem i nie powinno być niem. C2ton­
Icowie Towarzystwa teątr~lnego z kwe­
stji społecznej, mającej znaczenie dla 
całego ogółu w todli, nie powinni ro­
bić 1tweslJi prywarnej, 

Panowie ci za.)ominają, że teatr 
polski należy ni~ do nich, lecz do 
wszystkich, do c łego społeczeństwa, 
gdyż w i..rz.ec1wnym razie, traciwszy 
" wóJ„ teatr, nit: powinni si~ odwoływać 
ao ofiarności całego spoJeczenstwa. 

Owemu trzeciemu członkowi zarzą· 
du muszę powiedzieć i to podkreślam: 
teatr polski w Łodzi jest; Łódź polska 
slraciła, co prawda. jedną z f rtec kul­
turalnych, ale jest druga, wprawdzie nie 
arystokratyczna, bo popularna i mieści 
sir;: w Apollo (ilyły cafe-chantant). W 1Jrost 
dziwnem było słyszeć z ust nic l~t(>ryc11, 
że teatru polslcrego w Łod7.1 niemu; to 
Jest wprowadzanie w bt,)J kią ·y m1esz· 
czańsl<1ej i robotniczej, l' tóre stanowi'} 
większą część ludności połsl~ieJ w Ło· 
dz1, bo wyraźa1ąc się w taki :;posól>, 
Tow. jakby mowi: „1 ił! c110tlźcte do tea• 
uu popul@rnego. bo to n e jest teatr 
polslu". 

Sz. PP! Tow. teatralne, o ile nie 
jest iednostką rnaterjalną, może i pow in -
no być iednostką moralną. I moiern 
zdaniem jest, iż Tow. tc.:alrJlne musi dać 
moralną pomoc teatrowi przy ul. Kon­
~tantynow:,ldej; ale nie w taki sposób 
lak to mówił jeden ~ członków zamiii u 

Nie trzeba chodzić wcale do p. Mielew• 
skiego, nie trzeba mu narzucać swego 
protektorntui bo 011 tego nie µotrzebu· 
je. Tow. teatralne, jako instytucja spo­
łeczna, musi w od<;!zwach, czy w 11my 
spo ÓJ zaznaczyć, iż polska Łódź nic 
nie straciła dla polskośc1, że chwilowo 
1edna pl(jcówka lrnlluralna przestała 1st· 
nieć, ale iest druga, ldórą pols1rn Łódź 
musi podtrzymać moralnie i materjal· 
nie. 

W tern w;razi si~ moralne znacze­
nis Tow. teatralnego, tern ono wyrazi 
swoie narodowo-społeczne credo, tym 
uno przejawi SWÓJ społeczny obowiązel( 
1 w tern widzę r"'qe bytu Tow. teaLrał· 
nego. 

Przypuszczam, iż będę konsekwent­
nym, jeżeli wypowiem swoje zdame, iż 
średnia klasa, a także robotnicza w 
zupełności zadawalnia się teatrem popu­
larnym i dlatego też przedstawicieli tych 
klas nie widzieliśmy na ogólnem posie· 
dzeuiu Tow. tedra111ego i dlatego też oni 
me śpiesią zaµbywać się na członków 
Towarzystwa 1 nic nie ofiarują na budo· 
wę teatru. 

Gdyby w Łodzi nie było żadnego 
teatru polskiego, myślę, że Tow. tea­
m.1li1e zgro111aaz1łoby na swoje ogół· 
ue µ os1edze111e tłumy ludności poł· 
sldej. 

To jest moja odpowiedź na pytanie 
Tow. 1 co ma teraz robić. 

A. T. 

Wybuch benzyny. 
W i elki poz ar. 
-=-

(z) Dziś, o godz. 6 min. 45 rano, 
w fabryce pluszu sukcesorów Lebrechta 
Millera w Nowem Roklciu, nastąpił wy. 
buch benzyny, powodując pożar fa­
bryki. 

Z.1aczne zapasy benzyny mieściły 
się w dwóch kotłach, w lokalu przyle­
gającym do tkalni. 

Rano, na godzinę przed rozpacz~ 
ciem pracy, przybyli do fabryki palacze 
kotłowi i kilim ludzi, których zadaniem 
jest doglądanie transmisji i maszyn. 

W tral<cie przygotowań do pracy, 
w oddziale gmachu fabryki, gdzie mie­
ściły się lmtły z zapasami benzyny. uka­
zał się ogień. Spostrzegł to znajdujący 
si~ na1bliżej tego lokalu robotnik Waj­
ner i pobiegł tam, aby ogień w zarodku 
stłumić. 

W tej właśnie chwili rozległ się huk 
straszny. a jednocześnie na wszystkie 
strony buchnęły płomienie; za chwilę 
znów huk wstrząsnął całym gmachem 
fabrycznym. 

W obu kotłach eksplodowała ben· 
1ym11 rozlewając się wokoło morzem 
płomie11i. 

Położone obok dwie sale, mieszczą· 
ce tkalnie pluszu, zostały zalane pło -
mieniami prawie w jednej chwili. Robot· 
nik Wajner został siłą wybuchu wyrzu· 
eony na zewnątrz fabryki i tylko dzię ,d 
temu unilmął mechybne1 śmierci. Od -
niósł on iednak dotl<liwe poparzenie rąk, 
twarzy i głowy. 

Wezwany na ratunek IV oddział stra­
ży ogniowej ocllotnicze1 łódzkiej, oraz 
straż fabryczna Leonhardta, przybywszy 
1rn m1e1sce pożaru, z powodu wybucha· 
Jqcych na wszystkie strony płomieni, nie 
prędko mogły rozwinąć należytej akcji 
ratunkowe1, ogranicza1ąc ją na razie do 
u f .tego zie wania wod~ lu;znych budy n· 
ków ~ą.:1ednich, prz~z potar bezpośred­
nio zagrożonych. 

Dopiero nieco później, gdy sie ben­
zyna wyp aliła, sł(erowano akcje ratun­
kową na stojącą w ogniu tkalmę . 

Dzięki wysiłkom obu oddziałów 
straży 1 część tego budynku, ze znaczną 
ilością m asiyn, zdoła no uratować. 

Paslw4 pożaru padły dwie sale wraz 
ze wszystkiemi wars~tatami i znaczną 
ilością towaru. 

t:,traty spowodowane po żarem są 
wlell~1e 1 i rlcl~roczą zapewne 100,000 
rubl i. · 

1~ abry rn oraz maszyny i o war były 
tabezµ i~czu .... 

Z powodu pożaru, około l OO ro­
botmtww powstato bel pracy, " teni 
s,rn.em 1 bez cill oa. 

Szc1~ście wi llde, iż wybuch nastą· 
pił prz"d rOlf/O''z~ciem ,u acv w fabrvce, 
w przcc.;111;11 m raz ie nie obyłoby ::i~ bez 
liczny,; 1 ofiar w ludziach. 

Ohydna zbrodnia. 
Donosiliśmy o tajemniczem zniknię• 

ciu kupca Hapera z Będzina. Jako po• 
dejrzanego o zabójstwo aresztowano 
rzt'źnil<a Kaczego z ł(atowic. 

.!włoki Hapera znaleziono obecnte 
w lesie na Zawodziu pod Katowicami. 
Znaczną pomocą w znalezieniu zwłok 
było zeznanie górnika, który, przecho• 
dLąc przez las, widz;c:tł zdalelrn wói 
rztźniczy. 

Władze policyi ne udały się na 
miejsce wskazane przez górniKa i tam 
przy pomocy psów śledczych ciało zna• 
leziono. Denat ma szyj~ straszliwie roz­
cięlij nożem rzeźniczym, oraz kilka ran 
kłutych w okolicach serca. 

O samym przebiegu zbrodni Jeden 
ze sprawców, rzeźnik, nazwiskiem Ka„ 
czy, złotył na śledztwie pierwiastkowem 
zeznanie następujące:. Haper, któremu 
od Kaczego należała się kwota 1,200 
marek, przybył do niego po odbiór 
pienh:dzy rankiem, kiedy Kaczy letał 
jeszcze w łóżlcu; Nie mogąc zapłacić 
całej sumy, Kaczy zapłacił Haperowl 
300 marek i otrzymał na to pokwito 
wanie, jednak wobec nalegań wierzy• 
ciela obiecał mu wypłacić całkowitą na„ 
leżność. Gdy Hsper zajc:ty był pisa• 
mem drugiego pokwitowania, nadszedł 
do pokoju niejaki Konzolek, czeladnik, 
~atrudni9ny u Kaczego i na jego znak, 
zaszedłszy z tyłu, chwycił' Haperą za 
głow~, przechylił Ją w tył i no.lem 
rzcźmczym zadtił cios v g rdło. Ody 
ot1 ra mordu nie dawał jui znaków 
życia, złożono ją na wozae. rzeźniczym i 
wywieziono do lasu. 

Obaj zbrodniarze, Kaczy I Konzo~ 
lek, są osadzeni w wi~zleniu pod silną 
strażą. Władze śledcze za 1ęte są dal­
szem dochodzeniem. Oczekiwane są 
aresztowania nowe, gdyż według poszh1l' 
briodniarze mieli wi<:cej wspólników• 

DUMA· 
lnterpel cja głodowa. 

P e t e r s b u r g. 15 listopada. Na 
posiedzeniu wieczornem. poświęconem 
na odpowiedź rządu w sprawie interpe• 
lac1ł z powodu nie poczynienia odpo· 
wiednich zarządzeń co do ol\azania po· 
mocy żywnościowej ludności, która u~ 
cierpiała wskutek nieurodzaju, zabrał 
głos premjer Kokowcew w charakterze 
mmistra skarbu. 

P. Ko1wwcew mówił prze3zło dwh~ 
godziny; mowa nie nosiła charakteru 
programowego. Minister twierdzi, że 
pomoc ma zapewnioną 8,200,000 ludzi. 

Prawica i paźdw:II 11wwcy mowę 
ministra w1elol\rot111e i bur~llw1e okla­
sl<iwall. 

Dalszy ciąg dysku:sjl w sprawie In· 
tt:rpelacji odroczono do przysdej środy 
wieczorem. 

Trypolis, 15 (11 ). Rekognoskowac 
nie dokonane przez dwie roty 84 puł· 
ku, w kierunku fortu Messrl, miało na 
celu odparcie arabow i o· ronić roboty 
około przeprowadzenia ·iańców przed 
pierw ·zą baterją Lidi Me ·r1. 

Rekoi?noskowanie okazało się celo• 
we, gdyż od ośmiu dni bateria, znaidu· 
jąc się pod ogniem nieprzy1aciełskfm, 
nie mogła zadawać szkody, obecnie zaś, 
wobec zniszczenia częśct ściany przed 
lazaretem, turcy pozbaw.eni zostali mo4 

żności korzystania z zasłony i ostrzeli„ 
wauia Slań::: '>W o 500 rnetrów. 

Konstantynopol, 15 (11). Zródfa 
półun:ęuo.ve stwierd~ają ponownie, ż~ 
flota włoska znajdujt:: si~ w pobliżu 
Oardanelów. 

Białogród, 15 r11 ). Wedł1J11 sp~· 
\! •ozdań konsulów 7.attranicrnych, Serbia 
1e~t przvg1,,)tow~ną ~by w rade dal, zy~h 
zawikłań na półwy.::pie bałlrnn l<1m 
whoo;yc:. natvchmlast w ~ranice Turcji 
oa stro •1v • 'owt t!o·!Jazaru. 

Kair, 15 (11), Kursuje mnóstw<> 
pogłosel\. z racji nagłe~o wyjaidu wyż• 



siego komisarza tureckiego Mechmed· 
Reszuf-paszy z synem l{iamilem paszą 
llo Medyny. 

Zawieszenie braoni(?) 

Rzym, 16 (11). Rozchodzi ~ · ę po­
głoska, że Wlochy wstrzymać ma1ą dal­
szą akcje wojenną. dopóki dyplomacja 
europejska nie doprowadzi do skutku 
rozpoczętych już starań u Porty celem 
osiągniecia po~ądanego ? e wszech stron 
zawieszenia broni. 

Rewolucja w Chinach. 
Szanhaj, 15 (11)- Gubernator Suń-

baots1 w Szandu111e wybrany został 
prezyde11tem rzeczypospolite!. ·. 

Wczoraj zdobyto Arnoj. 
Do Szanha:u przybyły dwa okr~ty 

wojenne rewolucjoni'5tów. . 
Szanhaj, 15 (11 )- Gaz.ety japońskie 

donoszą, ż.e przywódca rewoluc11 dr. 
Sun-jatsun przybedzie wkrótce do Szan­
baJu. 

Znaczna część woiska rewołucj onistów 
przepraw im się przez rzeki;: Chań· Tsiń 
i stylrnje si~ eto napadu na wojsko 
rząaowe. 

Cena na srebro idzie w gór~. 
Pek•n, 15 (11) - Wic!.!.królowie i 

gubernatorowie otrzymali polecenie do· 
konania wyborów deputowanych z pro· 
wincii. 

SzanhaJ, 15 (11) - Nań·Czań·Fu, 
główne miasto Tstansi poddało się; 
pałac gubernatora spalony, gubernator 
zaś zbiegł. 

Londyn, 16 (11)-Agencja „Reutera 11 

iaprzecza wiadomości, jakoby wojsko 
angielskie miało wylądować w Szan­
haju. 

Pfkin, 15 (11)-W Newczuanie zor• 
ganizowano straż obyw„telską. W ciągu 
trzech tygodni z Pekinu wyjechało pół 
miljona mieszkańców. 

TELEGR'AFflY. 
.:::============== 

Zmniejszenie świąt. 
Petersburg, 15 listopada. - Komi· 

sja Rady pu1istwa opracowała projekt 
zmniejszenia świąt. 

Poseł Godlewski zaproponował roz· 
gzerzerne projeldu na kraj zachodni i 
ł(rólestwo Polskie, a zarazem, by w 
Królestwie ustanowić Jako dni świą­
teczne, obowiązuiące wszystkich, dni 
świąt katolici\1cł1, najbardziej uroczy· 
stycll. \\'ni os el~ ten odrzucono. 

Ucieczka więźniów. 
Helsingfors. Z więzienia w Abo 

tbiegli wi~źrnowie Johansen i Tschokke. 
Ten ostatni brał udział w zrabowaniu 
oddziału banku państwa w Helsingfor· 
S!e. Zbiegowie strzelali do dozorców i 
jednego z nich zranili w rękę. W pości­
gu Johansen został zabity przez poli· 
cjanta, Tschokke zbiegł. 

Napad na pocz~ę. . . 
Tyflis. W pow. _swgecK1~ . mewia· 

darni :.lprawcy 11apadl1 11a przeJezdza1ącą 
pocztę i zabrali 7 tys.rb. Strażnik został 
raniony, koń zabity. 

Zabicie żandarma. 
Tyflis. Na ::>l:iCJI Szamcllor, kolei 

takau1{azK1eJ. podczas zamiaru . areszto• 
wania pode1rzanych osób zabito ża11-
Jarma. 

lnłerpe!acia o zabójstwo. 
Wiedeń. JJ parlamentu wniesiono 

1nterpelację w sprawie zabicia austrjal<a 
przez tołnlerza rosyjskiego straży pogra· 
n'czne;. 

Skon aobaii:,a. 
Johannisthal. Lotnik Pitschkar spadł 

l wy~,0k0ści 20 metrów i zabił się na 
miejscu. 

Votum zaufan iia. 
Paryż. lzoa f rancusi<a, na zatmń· 

czenie roz• iaw w sprawie dost <rn,y pro· 
chu dla marynarki, związa11e1 ś::1śle z 
l\alas1roią 1);mc~rnil\J .L·herte", v;yrazi­
ł.t gC1ó;11eto"' 1 Cailla11x vot·rn1 zaufania 
wszystkiemi J.!io;:;ami przeciw gło5om iO­

cjalistów. 

Swit"'n" mowa mi!1istra marynarki, 
De!casse'go pn:ewa7.yła stanowczo szalę 
zwycięstwa na stron e rządu,kt6ry otrzy· 
mał 402 głosy przeciw 98 opozycji. 

W Persjii. 
Urmta. Oddział, składający si~ z 

óOO w-baz.ów l 250 ieid#ćw .t 2 dzia· 

łami górskiemi wyruszył na drog~ sał· 
maską, kierując się do Tebryzu. 

Porucznik Iwanow. dowódca kon­
woju konsularnego w Sałmasie areszto· 
wał i i;.rzywiózł do Urmji czterech roz· 
oó1ników, syryjczyków. W drodze ser­
bazowie strielali do konwoju. wziąwszy 
go za odd:tiał łmrdów. Nieporozumi e· 
nie to zostało wyjaśnione. 

Z Maku wyruszyło 300 jeźdzców na 
pomoc Tebryzowi. W Choji ludność 
ogłosiła bojkot turków. . 

Teheran. .Prezes ministrów i mini· 
ster spraw zagranicznych podali si~ do 
dymisJi. 

Teheran. Wyjaśnia się, że główną 
przyczynę podania się gab111etu do dy­
misji stanowi ciągłe przeciwdziałanie 
wszystkim zapoczątkowaniom gabinetu 
ze strony Shustera Morgana, którego 
usilnie podrrlymują demottraci. 
&amo~rio anie geJJer.ała 

cbh' skiego. 
Lond~n. 15 liStutJadu. - Do „Daily 

.Mai1„ te·ebralUjq z Pekinu: Dowódcę 
wojska Pekinu północnego. generała 
Czanga z6lstrzelono na ulicy. 

Mówią, że zamach ten spetnili dwaj 
umyślnie podesłani agenci junszikaja; 
przeciwko któremu generał Czang był 
wrogo usposobiony. 

Ostatnie wiadomości. 

Posiedzenie nadzwyczajne. 
Wczoraj o godz. l po południu 

przybył do Łodzi gubernjalny inspektor 
lekarski Slotow i był obecny na posie· 
dzeniu komisji sanitarnej w magistracie. 
odbytem pod przewodnictwem Prezy. 
denta miasta. 

l) Omawiane były głównie spo· 
soby slrntecznej wall~i z szerzącą się w 
tym czasie epidemją ospy; zwrócono 
u1Aiagę na to, że w wielu wypadkach 
szerzenie się choroby ułatwia, obok 
tradycyjnego wstrętu do szczepienia, 
niehyg1eniczny stan drobnych sklepów 
spożywczych, mających łączność bezpo­
średnią z ogniskami choroby prze; l\U• 
pujących i samych sprzedawców . 

2) Uznano za konieczne urządzenie 
kamer dezynfekcyjnych w fabrykach. ma· 
jących składy z różnych stron świata 
sprowadzany::h zużytych tkanin. będących 
rozsadnikami na1rozmaitszych chorób. 
Postanowiono ·zebrać materiał w tej wa­
żnej sprawie i w jak najkrótszym czasie 
wysłać projekt urządzenia owych !\amer 
dezynfekcyjnych do gubernatora. 

3) Jako nader waż11ą poruszono 
sprawę domów izulacy1nych, mogących 
być urządzonemi na wzór war:>zaw­
skkh. 

Dla braku większej na ten cel su­
my. zaprojektowano µrzezuaczyć 2 do­
my na izolację w dwóch ważnitjszych 
punktach miasta. Dzierżawa domó~ 
wyniosłaby rócznie olwło 20,000 rubli. 
Polecono zebrać dokładne dane o ana­
logicznych urządzeuiacłl domów izola· 
cy1nycłl w Warszawie i uane te pried· 
stawić dla rozpatrzenia w urz~dzie gu­
bemialuy .11, 

4) W końcu gubernialny inspektor 
lekarski polecił wznowienie prowadzenia 
statystyki śmiertelności, zaniechanej w 
ciągu lat l(llku zgodn.e z; odpowiedniem 
w tej kwestji rozporządzeniem. 

Zwycięstwo nauki. 

Radosny jubileusz obchodziła prze_d 
kilkunastu dniami nau~. Oto w dmu 
26 października 1mnęi.n l"t 25 od chwili 
gdy :iłynny lekarz francuski Pasteur 
przedstawił gronu uczonych chł~~ca 
'Jziewięcioletniego, Wyleczonego z wscte• 
ldizny. 

Ze wszystkich chorób, jakie trapi.ty 
i trapią ludzkość, wścieklizna jest prawie 
najstraszniejszą. a grozę jej powiększa 
jeszcze ta okoliczność, że roznos~ ią 
wierny a nieod::tępny towarzysz czło~1.eka 
pies; Wściekliznę u psów znano. JUZ w 
czasach starożytnych, lecz dopiero w 
drugim wieku po Chrystusie ukazują się 
wzmianki o wściekliźnie u człowieka. 
Lekarze tamtocześni wysilali swe zdoi• 
ności na znalezienie lekarstwa na te 
chorobę, lecz naturalnie bezskute~z~ie. 
Ani połykanie óc:r rakowych,, ~nt z1e­
~enie wątroby teeoż psa wsc1ekłego. 

który chorego ukąsił (które to środki 
polecali), nie zapobiegało wybuchowi 
wścieklizny u ludzi, pokąsanych przez 
wściekłe psy. 

A ponieważ nie było środka, tłu­
miącego chorobę, dlatego ona ukazywała 
sie coraz cz~ściej, szerząc przerażenie I 
strach. Doćhodziło do tego, że nieszczę• 
śliwych chorych duszono, zastrzeiano, 
lub w .inny sposób pozbawiano życia, a 
choć skóra się wzdryga na myśl, że 
ludzi chorych, nieszczęśliwych zabijano 
jak iwierzęta, jednak przyznać trzeba, że 
był to nieraz ostateczny środek, do 
którego uciekano się w edu uailmięcia 
nieszczęścia większego. Jeszcze w r, 1816 
zdarzył się we Francji wypadek uduszenia 
wściel<lego człowieka materacami. Po· 
bożność sisczera i gorąca wiara szuka.ty 
gdziemdziej ratunku przeciw chorobie. 
Gtośnym jest w Belgii po dziś-dzień 
grób św. Huberta, aposlała i misjonarat 
z Vlll wieku. Przebiegał on za .życia 
puszcze ardeńskie, raj myśliwych, pozo­
stał po śmierc1 patronem ich, patronem 
pulowania i wścieklizny. Od tys·ąca lat 
pielgrzymki płyną do grobu iego z 
prośbami o ratuneK i zachowanie od tej 
okropnej choroby. 

W roku 1880 rozpoczął Pasteur 
badania nad wścieklizną w celu wynale· 
2ienia na nią lekarstwa. Nie opisujemy 
tu szczegółowo przebiegu badań jego, 
gdyż nie chcemy pisać rozprawy nauko­
wej. Pokrótce tylko zaznaczyć należy, 
że sposób leczenia chciał oprzeć Pasteur 
na szczepieniu jadu wścieklizny, tak aby 

organizm stał się odporny na wybucij 
choroby. Badania były długie i uciążliwe 
W r. 1884, kiedy P~steur doszedł 1u1 
do pewnych wyników swych badań 
wtedy. poprosił, aby rząd ustanowi! 
KOmlsię dia ich stwierdzenia. 

Komisja, przekonawszy się, że szcze 
pienie jadu wścieklizny u psów da 
dobr~ rezultaty, :-vyraziła . życlenie, ab1 
załc:zono olbr~ym1ą psian!1ę, w którejby 
mozna trzymac przez dłut:szy pod obse1• 

wacją psy szczepione i wystawione 
później na zarażenie, a także próbowa~ 
czy t<1kie szczepienie iest w stanie ura. 
tować psy już pokąsane. W tym celu 
zwrócono uwagę naczt:ść µarku Meudon 
poci Paryżem; było to mie1sce ustronne 
łatwe do ogrodzenia. Trwoga i oburzeni~ 
zapanowała w całej gminie; każdemu a 
jej mieszkańców wydawą.ło sic;:. że ma u 
łydel< całą sforę psów wściekłych. Na. 
wet mer tJmecz11y1 jakkolwiek był wiei. 
bicielem Pasteura, założył protest do 
mm1stra; poruszono ga:Gety, wysłano 

delegację i gmina Meudon sprawę wy. 
grafa, 

Dok. nast. 

Leka•z - denł•sla 

R, Siegelberg -1erb 
powrociła 

mieszka obecnie na ul. Zawadzkiej ~ 
r1134-6 

Usu-wanie p~zyezyn 
zatwardzenia 

za pomocą -------·•' 

~a:aeari7la t.,epri7lee, 
1 lub 2 pigułki wieczorem przed udaniem się na 

spoczynek działajia regularnie. 

Doskonały środek przeczyszczający. stosowany przez wszystkich lekarzy; 

l{ażdego obcego jęz9ł(a 
można tal( łatwo i prędl{o 
naucz9ć się, jol{ ojcz9stego. 

Ucząc si~ mówić w dziedńsiwie, mówiliśmy językiem naszego otocze­
nia. Nie moglibyśmy tak łatwo go sie nauczyć, słysząc jednocześnie kilka 
języków Wychodząc z ~ego założenia. ~ . Szk?le Berlitza mówimy tylko 
tym j~zyldem, którego su: uczymy. Obecnie 1estesmy w lepszych warunkach. 
Nasze poji:cia już sie ukształtowały. Wykształcenie rozwinęło naszą spo­
strzegawczość i teraz jesteśmy w moż.noścl nauczyć się obcego 'ęlyka 
w stosunkowo krótszym czasie; niż nauczyliśmy sie rodzinnego. jest to 
i zrozumiałe i logiczne, że każda inna metoda, oprócz poglądowej metody. 
stosowanej w Szkole Berlitza, wymaga daleko dtuiszego czas~. 

Prosze zapisać sie na bezpłatną lekcje1 lub żądać broszury, któn' 
wysyłamy na żądanie bezpłatnie. r132s-J-1 

KURSY BERLirfZA 
Łódź, li Wa•azawa, 

Nowy Rynek 112 2. Tel. 7-43. Bracka J,~ 13. 
Lekcje oddzielne i w grupach. 

Zapisy przyjmuje się codziennie w lokalu szkoły 011 g. 9 rano dog. 10 wiecz. 
Próbna lekcja bezpłatna. 

' ~ . ,,. '-':;.~· . ~!1.'i'SiWllillłlBiiia!:llllll l 

Lóaź, Piotr .owska 92. :t Telefonu nr. 9 · 73. ~ ~ 
GLÓWNY SKLAD INSTRfJMENTÓW MUZYCZNYCH I NUT. ; -Fabryka Repret. krajowych i zagr. fabryk fortepianó v : pan 11 

CC~ D E CC H. S TEJ[ Nł) 
które'1o FORTEi>. i PIAN1NA są u·.:·11H:~ ;:'! nailepsze w św1ec;e, 

~ 

,Jf ul~ Bltirtlb1n~ir~ 
Schiedmayer, Westermayer, , 
G. J. Quand i Albert Fahrt; inni Ili· 

I Sprzeda.t za gotówkę i na Paty. Zamiana. Wynajem. I I! 
r. 111 s - 60 -1 o ~ 



~I f"<. li lf-1'.\' < H r {, ~ 1l.; 1 yl'l1, v. H)~ow. w~uerycznych i moczopłciowych 

Lecze 
(chorob~, 
(świeib~i. 
~.a soi„ 
płc.ivv ł:\) 
organovi 

· u>ic~ EH .. tli.a J~. 4. 1·etetonu N~ 19-41. 112 o o 

a siale-• 

S k ł 3 d f~ 8 Sł a kujawskiego B. Patzerowej 
i wyrób kefiru Mikołajewska 31. 

Posiada masło w wyborowych gatunkach oraz miód,. 

kompoty i t. d. Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 

Dostawa do domów 2 razy dziennie. r 1296 2 !t 1 

Jeden w Łodzi chrześciianira 
('O"' ulty ł - chiromanta i grafolog „HENRYK'» 
Przepowi-da z rąk i z e1~1psi•ich kart :Tarok)przeszłość i przyszłość 
Q!.; reśl 1 charai(t< r ::a pomocą graf ;;0gji, Udziela 1 ad w ważniej· 

szych sprawach ha'ldiowvch, rodzinnych i osobistych 
Ceny od 50 kop. Pri.yji:cia codiien o i 11 rano d, 1 i od 3 do 9 wieczoreiw 
w medz1ele i swit:ta do 6 w ecz. 41 ZifLONI\ 4i l p1i:tu (wejfoie furtkq) 19) 

r. med. le bero 
• 

Dr. med. Z. Golc ldealr.y $r ff~'\ 

przecz teza. ący 
dla do n łych i dzinc 

rzyjemny, łagodny 

skuteczny. 
1298-0-0 Choroby skóry, weneryczne choroby skórne i wener. 

moczopłciowe ul. ikołajewska Na 18,. 
Cena pudeł a 

OW1\G1\: 
'i r~o~. Dostać można we ~szystk. aptek. Dr. Baver ćs Tarsa, Budapesz 
Oryg'nalue pu~eła opatrzone są niebieską banucrol :1. napise·;n osyjskim. 

W ti1m1t· 
l~h Pl I l(OV s A Q!; 
Uil ró'1 Benedykta Uu 

ro~pocznie się od Śro y d. 15-90 b. m d0roczn,. kilkodniowa 

y z. 
rćtnych wysortowanych towarów po bajecznie nizkich cenach, o czem 

zawiadamiamy swoich Szanow. KUjentów. 

a\are 
Win 

„ 
.1 tanie d372· •8 1 

.__, _______ (bezbutelt·:iT z butelhą I 
Czerwone lub h~ 11, 11, -r "i/1 ! i1, I 

Ml \lvytrawne - -:1115 45 3
40
·n \I 22~ I M2 Półsłodkie - - · 126 55 „ 

M 3 Sfodkfo - - - 150 • 65 50 . 30 ~ 
UwagcJ. Pro_zę cen nieporównywa~ . e1rnm win mlodych 

i słabych, l<onkurencji. 
Polecają składy win: Widzewska róg Gul5~.i.ator:>kiej 163 

1 • owo-Zarzewska ró) Krur:zei N!? 24 
11 również skład w.n, J{tóry został przi.::niesion~1 z Andrzeja 
:ia 11 na B..:nedykla 2 30. z r10Ważaniern f'" t • Ze rnc 

\! icl ie 

Gw )źdi' sezonu! 

dn. ! 6 listopada r. b, 

przetRs awi'""n e! 

' zlct pod kopułą! 

&r. ou 

ó oWie pow·etrza 
3 damy 1 3 eh mętczyrn. 

W prog amie wie ka pantomina balet w 3 
obrazach. 

S ndrillon czyuKopeiuszek 
Pantomina t.i wykonana będzie przez; 100 dzieci, 

chłop·ów i dziewczęta, utworu p. Antonio. 

\V drugit akc\e wielki balet 

POLONEZ 
W)konsny prz ·~ 20 dam ..,ol:"ps·de-balet. 

A~~NS: '?'f niedzielę dwa wie~l<ie świąteczne przedsta~ 
w1ema; dzienne o godz. 3, w1eczoro1A. e o g. 8 i pół. 

W dziennem i wieczorowem przedstawieniu wystawio-
ną bę~z1e wielka p1mtomina t.OPCI SZEK. 

Wliró'.ce odb~dzie si~ przedstaw·enie be11elLowe zna­
komite} trupy ro16 Po ie rza, ortley. 

ii]EiU.~ Al FROTER 'Y A 
llad.aje piękny lustrzany połysk po&adz· 

~om, podłogom i t. d. 

i uf.elka kop 60. w ka wałkach p'> kap; '.?5. 
i 1 ó. Dostać moin<' w ~kia.fach aptecw. 

w rnałyc1 e , t.ł!,acl1, 1 o 100 
i 50 SZI Il k 'Jl każdej po I b. 5, 
ib., 7, rb. 9 1 rb. 12 zalOO szt.. 
stosownie do galu lrn i wiei­
~ ości. Ceny na st. Libawa, pr7.e­
•• óz bardw lani. Vysyła zazali­
czt:ntem hurtowy skład śledz 
W. A Etteł i S-ka, L•baw<1. 

Urodonal 
.-i·a !OWY 2.50 kop. 

od artreiyzmu i reumatyzmu 
żądać w aptel<ach i składach ap­
tecz11yd1 wyrobu apteki Sł. \Vą­
growsi<iegc;> i A. ł\adecza w War· 

szawie, Chłodna M 16. 
r1386-4-1 

Zaginął pies 
n er~~ rd" duży l>iały z żół­
tymi łatami. Łaskawego znalazc~ 
upra~za si~ odprowat1zic za wy­
nagrodzeniem larzewska 167. 

484-3-1 

SZCZURY 
l myszy szybko I f,e\"ll C wytepia pasta 
pnygotowar.a w ,\ptecc A L:alew:.kie­
p.o w m K:· ~·k. gub.. .Pio\ rko 'N>ka Ce· 
:ila ful.!•a !20 ~up r. ll:i20 7 ~ 

Telelonu X2 2060. 10-1 6-8. Dla paó n-6 poczekalnie 
odd.i.ielna. Godz przyj~c od 9 do 12 od 4 i pM 

do 7 i pół w., w Niedziele ~ śwh:ta od 
l(rótka 5. Telefon 26- 50. 9 do 12 i pól. r376 w 

ŁU 
b. klinicz 1y dr. w Petersburgu 

zamieszkał w Łodzi. 

Zawadzka M IO. 

Choroby wewnętr1ne, kobiece 
i dz:eci. 

Przyjmu(e od l 0-1~ r. i od 4:- ów. 

Specjahsta chorób wł sów, skór­
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. :... 

Leczenie elektrycznością i masa-
żem. 

Przyjmuje od 8~2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po pot. 21sn 20 l 

mieszka obecnie na ~awadz· 
kie M 12. Choroby skóry, 
włosów, 1 weneryczne. Radykał· 
ne usuwanie szpecącyc.łl wło-

sów. 
Przyimuj~, od 11 t pół. od 2 i pó 

po poł. od !l i pół. do 8 i pół. wleci 
Dta pań od 4 i pół. do 5 i pół. W nie­
dziel~ do 3 po poł, 

Dr. med Goldfarb 
powrócił 

Choroby skórne i weneryczne. 
Przy 1mu e oJ godl'.. 9-12 rano 
od 6-8 wielz. ała pań rano 
W niedzielę tylko od 9-12 5-6 

ZawadzKa aa. 
rlt$68-20 

Or. Eu~~nja ~erer-~er~zrrnl 
Ctoro~y kobece. 

Ulica Pfotr~u1wska 121 
prz.yjmuje od 3 do 6 po p. W niedziele>: 
od godiiny 9 do 12 rano. Telef: 18 07 

rl123 O l 

r. • 1pszyc 
'hcroby dzieci mieszka 

obecnie P"ołrao s~ a 108 
Teleion 15 Ol. 

Przvj1 ll'e do 10 rano i od 4-~ 
LJO nołudniu. 

Dr. Franciszek 

l(oziolkiew icz 
Telefonu .H2 17-14. 

m1eszń.a 

ul. Piotr:<o ska 10 • 
Choroby wewnętrzne, dz1eo1 

kob.ecc. 
Przyjmuje od 9 i pól du 11 tano i d• 
9-8 w1ecw1em 267430 

r. me • 

lichał J(anł 
Choroby Gb;rurgicznr. 
ul. POŁU!i . li.Hfll A 3 

TeB. 18-27 
Przyimuje o1<l 8 lO g. rn•1<>. „.i 3 -6 pop 

•,· l„ ·~'~ .. r. ' 
t'\ n&h!nk ... w k..:i ~ L 

Sypi ilt&, ~kóa ne, wenetvcwe . 
chorołl) dro:; moczowyt>h. 

Prir.y!u·1 e ;>..i 6-l umo 1 • 

5 -·8 wiecz. •1ia µa.ń od 4- 5 fi 
11!3-IJ 

i,-, . ~: ~ J Ir 
jJJ Jr~ ~"""\ ---
S1•ed n fa 5~ po róeił„ 

Sp : Choroby :)Kemi;, wi!nerycz· 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze 
nie Syphilisu Salvarsanem .,ER 
LICh- łiATA óOó" {i.itCI V ;11) 

Leczenie elektrycznością (eld1.trc 
1zem) i ma dl•.!m wibracyjn.ym. 

U1a pań_ osou11a poczekalma, 
Godziny przyJi;C: od B -1 rano I od •- 8 
wiec~. W oleduele 1 hvii:t:i 9-2 pop 

PEGJALISTA 
Chorob skornvcn. ~ enorycznycb 

1 niemocy płciowe! 

Dr. LEWKU~ ICZ 
µowruc1ł 

Przy syphilts&e stosowanie pr&J> 
606" " .. Leczen·a eleKt ycznosc1ą 1 man 

zem w uracyJnym. 
Zachodn al li 3o 

od 9-1 1 od 6~8 dla pai od&~~ 
w niedi1ele od 9 do 3. r. 1109 O 1 

-r.L. Prybulski 
~110roby sl<órne, w :u;,...- w, (k<:>s„ 
111 etyka) weneryci1!e, mo„zopłct~-­
we 1 niemocy płc1ow~y. Le<.zeme 
syph1!i:;u Sałv1:1rsane111 „Ehrlich· 

Hata 606" 

ulica POŁUDNIO WA .N2 2, 
Przyjmu(e chorych od 8 - 1 rano ' do 
4 .. - 9 p'.l pe.I. panie od !> - 6 po pał 

• 8674 o o 



Nasze STALE ceny zimowe na 

są: 

BRYKIETY 
na wagę - od I Lisłop~ 

rb. 1.35 za markę H. W. za korzec 
" 1.40 za markę C. W. na DlaCii' 

na sztuki - ~ :t dotychczas t. i.: 
rb. 1.5o za markc: H. W. za 1 OO sztuk 
„ 1.60 za markę C. W. z dostawą do kuchni. 

~~ła!!_ ~ę_ą~ 
i drze IN ap. f. 

" 
DRZEWO" 

i 80a. Tel. 17-09 i 28·60„ 

Prenumerować 
wszystkie p1sma, 

oraz ogłaszać Sf ę w tychż 1.: ~ 
iciile, według cen redakcyi •• ych 

można w nPR o MI l~N IlJ" 
Piotrkowska 84, telefon 120\J. 

Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawskich, jak: 

Tygodnik mustrowany" . nSwiat•. „Nowe i7cie11; .Wolne ~łowu", „Myśl 
· Niepodległa", .Tygodnik Mód i Powieści" •• Przyjaciel Dtieci" . "Gazeta 
Swią,teczna • . „Trubadur Polski", .Gon.ee Poranny i W1ec:•1 i;v " . „N„wa 
Gazeta", uKurjer Poranny", „Kurjer Pols.ki". ~\Via lomo<c1 <;n I •11: ~·. 
„Kolće". „Mucha" i t. d. '..! 1.11,9·-0-l 

iill~~~~Bliii~llllillłD~~·~~~~ ~ 

..Wt :.'.il JII_ prośb~. Zestaw
1
ian:i wszkełk 

W .JF 11rosby, zaża enia, s 

.... f y R z [ D A z }IL i t. p . do instytucji sądowych --#f. . . ' .)'F administracyjnych i przyjm1 
weksle protest. do inkasa, rć 

..a.r J,L_ nież paszporty zagraniczne~ 
~ ;ar BAUM. ut. Pkt l·n.- ~ ;i 31 . „, JJI.„ 376-10-

w Damskich i dziecinnych pończoch i trykotow· .>r przy rodzime 11neligentne1, ZI raz do wynajęcia pokój ~ 

k . k źy z weneckim oknem um::bk „, ,, '' f A a w I cze M._ wany. Może "być z całodzienne 
~-~ ~ J"F utrzymaniem. Ws·:hodnia 49 

! M'ęski.ch skarpeta ., rękawi~zek, koszul, kołnierzyków ł mp.:1:~z::t·zdolna ,:~~;:3~ 
-.r' \! lF staników i spódni.„. Wa 
-cft • szawska pracownia Tatfelbau 

'łl 150 tuz. damskich kołnierzyków, dawnie~ 5ll-70 kop. teraz 30 kop. · • Pza~~:=~~i ~~~uµcy d~6!1:s~~ 
J.tL Główna 19. 475-3-

. ft~ Ob:rusy kolo'"o"'•Te ,).„ skleu kolomalny do sp.rzedan 
J. ir Jl zaraz lub nd Nowe120 Rol 

Wólczańska 95 . 

• 
~ Sza.le balowe. pledy i ehustki. ~. umeblowane pokoje z OSObJX 

' mi weiściami. elektrycz 
oświetleniem, telefon 21-9ó, c · 

.&.t • W}najęcia ul. Zielona ,..,:. 12. 

w B . p . M s c H \ A tAL BE zaginął paszpon, wydan~ : rac I a . I . V V ł . ~l~i~~;b:~ę~:r.;ki:i~:;:~1~ 
..at J4'_ zaginęła kana od paszDor 
w P1"otrkowska No 83 )p wydana z fabryki Bezbro 
~ · - • r1389-3-1 fi,. na imit: Józefa Sochy. 493-

~~~~aa-~~·~~~~~~a.-~ ... [EJ:· :&-~~~~~~~~~~~~.fi za~~:' si::~~?~~. ~~~.0~s -.,._ ,,....,. ...... ,,...,._. ..... .,... ~.~ ... „ ..... -""if'"' ..... - ........ „r .... •""lll 111 ............... _.~-v .... ~ ... „-... „,.,..„- ... „- .... --.--.- ..... - radzkiego, gub. kaliskieJ, na 1 

Lipmana lchla Roze11zwe1ga 

A G E N T zaginął paszport, ::~n:-
(Chrzesc.) znający branże Im· &.J magistratu m. Br~ezmy,' 
lonialną z kaucią, potrzebny do imit: Enty Teli Furman. 486-
mniejszyc.h sklepów kolon. z~· ag111«:łłl Karia oa paszporl 
Wiadomość w redakcji 498-3 wydana z fabryki Wiederm 

na, na im l ~ Bronisławy Zvch. 
488-1-

I I- --=
1
11 

lt====i-------------L::===·i 
I ,'ROGRAM od 16do 30 Listopada r.b. 

Teatr „URAmA". 
~ · NADZWYCZAJNY PROGRAM. . zagmął pl:lSZpOrl, wyaauy 

r Ogłoszen1'a drobne· gm. Tkaczew! P.ow. łęc~y I ~ - Paul Neitzel Trio • kiego, gub. kahsk1e1. na 1m 
. dumiewają,cy kauciuk - ekwilibry- ============ Stanisławy Wlazłowsk1e ,. :1 · styczni artyści 
'l Jule& Boesnach człowiek do roznoszenia towa- zaginęra kana. o~ 1:aszi)Orl 
; ,. {Ple. ws11orzc:dna atrakcja' ~siech · rów potrzebny, kaucja 50 rb. - „ wydana z; fabryk~ Richt4e9ra4 
~ ~- t"<iatowo znany wykona.wca piosenek Zawadzka 10, Niemierslfr lffilfł Jana Strzeleckte~o. -
~ ~j .<!kkiego charakteru z własnym_ alcom- 49s-2-1 L agin"'ła karta oct pas/oo•: 
~ ·.: pani•mentem na fortep1an1"• -----~~~~~""'.""":"~~ .,, 

~ •1 t:..xcelsior Troupe oowód na .:x2 245853 Oadziaiu ~ wydana z fabryki .v1.n e'" 
· k1· 6 I Łódzkt'es.!:o. Warszawskiego Seidla, ""' imię Antoniei~O R 5 osób. Znana trupa. cy ·.1st w. .,. 1 
8 k · T p · k sk1'"eg·o. 496- -· Zdumi„wa1ą.ce situ 1 ,"-.kcy1nego OW. ozycz • W r.u·. 
~ Hertha Proctor ~homości przy ul. , Zachodnte1 z·araz do sprzedania ~al<ł~d r, 
:. Angiehki śpiew i tańce. .\ł 31 zaginął. Zas,rzeżenie zro- marski. Wiadomośc Zgters 
! -Les 3 Ksilona bione. 42. Markiewicz. 461-3-
r. Muzykalni ekscentrycy: DG Sprzedania magiel W dOb- zakład fryzierSki do spr.zed 

I, , Thea Tarra rym słanie Lutomierska 6. nia Rokicińska S1..i...3a .1'12 12 

P !(Z Y JM UJ I.:. WSZELKIE l(OilO rY W ZAKRES I ~~ti!~~j:\z ~Lxa~~~~~~~·,L~n:~~: _____ -"!" __ 4""!"'6~i--3_-~1 470--4-

l!.=::::i:::::::l·~:A::P::.,::;::,:::. ,=. ~\=·:~~c~::=A=f=' =p=::::1·~·~ i'~f '=:·:=u=:~A::R=::!l.,...i miczny wy st. :Nigdzie niewidziane. Gramofony, płyty tylko na1le· zaginął pasz;port, wyda~y .. ....;.-~,,;:-,A\::\ ' 1 .~L~, :„,,.L\ · · • ,~ Vihsniewsk• piej można kupić Długa64: gm. Piątek, pow. łęczyck1eg: 
!<() · · , '<YC t I :: : · ·· · ·· .. • :! : ·· Znany polski humorystą z nowym róg Benedykta. 433-5-1 }!ub. kaliskiej. na imię j.)ze 

~-.... „ n-mm programem. Jest do sprzedania tilJa rzeźni- Strótek. 4 77-3-
~::::::-.,;..~:::;a~.„, . · ·~-:-:~ •• ~::.~-;:- ,,., ,_ =-,......,.„_, Hallwary Hros cza z powodu zmiany mtere- z&glnllł paszport. wydany 

fQ " ff • Parter akrubaci na szciudła.:n . su. Ul. Konstantynowska Nt 68. gm. Borkowice, pow, KO'. 

·r~agro ~f 3 rubłe. ~ ·1w1aTrua lii.lli·łl~ Zaira 472-3-1 sktego. f?Ub. radomskiej, na, llll 

'l~ 1.i·;1l •i11h P •l!S Il~ ;,t~·::ii K .,lusiki Napowietrzny akt gimnastyczuy. Józefa Maiewska wy1eżdZ8JRC J6&efa Fidosa. 479-3-
fl'y ::d. 111:>,c b;ałej z. c:i;~'11"m1 '.·u11kci · :est do oddania na Balotach i Wierina „ d 
kam i. Wnb1 sii; l3oks. Cp1asza S•t;' łas„ w mieście Wiadomość u R. M. Rosyjska subretka. na dwa miesiące do Włoch i zagim&ł paszport, wy any 
kawego znałam~ ·. " orlprirn afo n e do Dereczyńskie .i o Srednia 23 Szwaica.rji poszukuje towarzysza gm. Hodecz, pow. wl~ai 
port1c1a lla •Ul h >trkowską Nr. 40 w ' - „' . • URANIA-BIO zmiana obrazów. podróży na wspólny koszt Piotr- ikiego, gub. warszawskiej. g 
1:.odz1 u wyn.sgt~di.cr em. Rubli. 3 także PO:SZU t,UJe Się lokalu na 226 · · j W · 
Ę.i\....-:- "'·-:.:::.:· ..7..:.:"'.r:~W,,;:::&:r;.:.:~„:~.:--::: restauraqę 3 go rzędu. kowska m. 6,; 4Sa.-s-t 1~ an& •neroW1CD-. 

____ „, ..... „„„-... „„--··---·-·-'G 

DRUKARNIA 

St. Książe 
Łódź, Zachodnia 37. 

\I ' 

DRUi<ARNU\ ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 

\VZOrn Pl~M. : ; : : : : : : :: :: =: .. .. .„ .. .. -~ 

- W:;;.dttiRatbi.„st.. Kiiłka·~ Zatlleł@ia j'f.! ~:. * a <; IKA ~ .... 'iillBL••ki 


